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Warszawa, 4 kwietnia. 
2 p. Grabskim mamy wiele kłopotu. Zwykle 
ludzie lepiej mówią, niż czynią. P. Grabski po- 
stępuje odwrotnie. Lepsze są wyniki jego dzia- 
lań, niż jego słowa, a czasem nawet, niż cyfry, 
którepi w swych mowach operuje. 


Uznanie, które żywi i cała Polska i zagrani-. 
ca dla akcji sanacyjnej p. Grabskiego jest tak | 


pelne i niezachwiane, że nie może mu przy- 
nizść uszczerbku kilka słów rzeczowej krytyki 
w szczegórach. 

l tak p. Grabski w swem ekspose z jednej 
strony stwierdza, że o poważnem przesileniu 
pospodarczetm z powodu sanacji nie można mó- 
mówić, ponieważ podatki wpływają wydatniej, 
niż się przewiduje w prelininarzach — z dru- 
ciej zas sam przyznaje, że liczba bezrobotnych 
wzrosła z 67.000 w styczniu na 118.000 do 8 
marca, a od tego czasu nieco spadia (mniej wie- 
cej na 110.000). Wzrost liczby bezrobotnych o 
5.000 głów — to jednak zmniejszenie produ- 
keji o dziesiątki miljonów złotych miesięcznie, 
B więc zjawisko i społeczne i ekonomiczne, któ- 
tego lekceważyć nie można. 

Dalej p. Grabski podał, że kredyty gospo- 
farcze z P. K. K. P. wynoszą obecnie 195 mi- 
ljonów złotych, gdy w rzeczywistości docho- 
dzą one zaledwie do 100 miljonów zlatych! 

Zdaje się, że z tej mylnej orjentacji w po- 
wyższych cylrach i w ich gospodarczem zna- 
czeniu płynie niedostatcezna dbałość obecne- 
go rządn © powodzenie samego opodatkowane- 
go, tj. o powodzenie gospodarstwa społeczne- 
go. Jest to jedyny może zarzut, który można 
uczynić p. Grabskiemu —- nie zmniejszając 
wcale jego zasiug na polu równowagi budżeto- 
wej i sanacji waluty. 

Optyinizm p. Grabskiego dotąd był twórczy 
i zwycięski, Wszystkim zaś idzie o to, by za- 


da Sejmu 


Warszawa, 8 kwietnia. 
Mihrew nrzewidywaniom, dyskusja nad wnio- 
sriem posłów Moraczewskiegy, Pączka i Bartla 
o postawienie 


B. MINISTRA KUCHARSKIEGO PRZED 
TRYBUNAŁEM STANU 
za narażenie państwa na straty materjalne przy 
likwidacji zakładów żyrażdowskich i przy do- 
stawie papy, — miala przebieg spokojny, a 
wnioski w tej sprawie przyjęte zostaly” jedno- 
glośnię. a 

205. Moraczewski oświadcza, że w tej spra- 
wie nie wchodzi w grę żaden interes politycz- 
ny. Sprawa wyłoniła się w komisji budżetowej, 
gdy zasłanawiano się nad kwestją 2 1 pół miljo- 
ua zlotych, co do których rząd mial watpliwo: 
ści, czy suma ta wpłynie. Tlo nie bylo poli- 
tyczne, lecz merytoryczne, chodziło 0 stratę 
przez skarb państwa kwoty 2 i pół miljona. W 
cząsie wojny 
zniszczone, że z powstaniem państwa polskie- 
go właściciele 43 części akcyj Haller-Dietrich, 
nie majace kapitału na uruchomienie fabryki, 
żądali pożyczki. Ówczesny minister Jfącia od- 
mówił temu żądaniu. W odpowiedzi na to za- 
mknięto fabrykę. 

Dnia 16 maja 1919 r. rząd wprowadził za- 
rzad państwowy w fabryce. Nie cbyło się bez 
dopat państwowych, gdyż zaciągnięto poży- 
czę na 47,500.00U mk., co równało się wów- 


czas 2,600.000 rankom. Właściciele widząc, ża, 
fabryka odbudowuje się, zażądali zy na Sejm za to, że przez swoje dziala- gie jawy o urlopach w p! 


JERZY BRAUN. 
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Stanęli przed przegroda, w której wnętrzu 
Iśrił wyczyszczoną na blask skórą ° wierzcho- 
viec Alici, Mandaryn. 

Koń wysunął ku niej ksztakną główkę, do- 
inagając się «wyklej pieszczoty. Poglaskala 
iezo czoło i pokłepala go dobrotliwie po szyji. 
Zadowolony rżal cicho i zamiatał zamaszyście 
egonem. 
„ Był szary, jak noe, i piekny, jak karosze þe- 
duińskich emirów... 
_ — Slucham — rzekła Alicja, zwracając się 
do Jima. 

Przysunął się do niej i spojrzał jej poważnie 
Ww oczv. 

— Alicjo — szepnął... — Czy... 
= Wiom, o eo mnie zapytasz... Tak. Jimie, 
śocham eię i jesteś dla mnie wszystkiem. 
„ — Mliejo, szczęście ty moje, klejnocie naj- 
droższy. Wierzę ci, bo oczy twoje mówią to, 
Czego nie wypowiedzą} niedołężne usta. Dziś 
dasz mi dowód, że kochasz mnie naprawdę... 
to uczucie twoje nie jest plytką żądzą sensa- 
Sji i perwersyjnych wzruszeń... 
1 = Dlaczegóżby tak być mialo? 


i 


fabryki żyrardowskie były tak, 


aN. Reformy”). 

i wsze, nietylko w tym okresie, można było dą- 
wac mu takie epitety. I dlatego wlaśnie nie do- 
stawało nam w „exposé“ p. Grabskiego wska- 
zówek, co p. minister skarbu przygotowuje dla 
zapewnienia stałej równowagi przysziych bu- 


dżctów --- bez uciekania się do nadzwyczajnych 


danin 1 pożyczek. 

Dowiedzieliśmy się wprawdzie od p. Grab- 
skiego, że jak trafnie „N. Reforma“ przy- 
puszczała, samostarczalność kolei w tym roku 
odrazu nie będzie dv osiągnięcia, lecz że skarb 
państwa będzie doplacał na inwestycje kole- 
jowe po © mil. zlotych miesięeznie, prowadząc 
plasowanie pożyczki kolejowej we własnym 
zarządzie. Cała sprawa kolejowa jednak była 
potraktowana zbyt pobieżnie w stosunku do 
swego zuaczenia dla budźcetu panstwa. Od p. 
Grabskiego słyszeliśmy tylko ogólnie o dalszej 
redukcji personalu państwowego o 80.000 o- 
,Sób — ale nie dowiedzieliśmy się, ile z tego 
przypadnie na kolej, kiedy si ęto stanie i jakie- 
mi innemi środkami doprowadzi się koleje do 
takiego stanu oszczędności i do takich ulep- 
szeń, by budżet eksploatacyjny stale nie wyka- 
jzywał deficytów, co p. Grabski uważa (jak 
się zdaje) w dalszym ciągu za pewnik, A co 
„do czego welno mieć poważne wątpliwości. 

Jedną z zalet p. Grabskiego jest jego 050- 
bista skromność. Z „exposé“ także przebija 
przeświadczenie, że to nie tylko on sum, lecz 
„także i przedewszystkiem społeczeństwo i go- 
i spedarstwo polskie (w dobrych rękach) dobrze 
lzdają trudny cgzamin. T tak jest istotnie. — 
Wszelako gpołeczuńsiwo samo wie; co ma do 
zawdzięczcnia dobremu przodownikowi. Skąd- 
inąd wie ono już także, czego jeszcze musi 
(wymagać od tegv odpowiedzialnego za całość 
dyktatora iinansowego i gospodarczego. 
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| zarządu państwowego. Zaczęły się pertrakta- 
[cje o oddanie fabryki „które nastręczały tru- 
dności. Popierwsze chodziło o zwrot państwu 
szmy 2660.000. iranków. Żaden minister nie 
cheat przyjąć ziożonych 47,500.000, gdyż sku- 
tkiem dewaluacji należytość państwowa byt: 
odpowiednio większa. Wszelkie propozycje 
rządu co do uregułowania tej sprawy właści- 
ciec] odrzucali, stojąc na stanowisku zwrotu 
sumy 47,500.000. Drugą kwestją byla obawa 
czy nowe konsorejum zechce fabrykę utrzy- 
mać w tych rozmiarach. Gdy ministrem handlu 
i przemyslu został p. Kucharski, sprawa zosta- 
ła załatwiona w ciągu 1 miesiąca. Min. Kuchar- 
ski oddał fabrykę właścicielom, nie zabezpie- 
czyl interesów państwa, zgodził sių, e wpia- 
con » skarbowi 18 grudnia 1923 r. 20 miljnrdów 
tj. 16.960 franków a z procentem na 2 stycz- 
nia 1924 r. kwota ta wyniosła 10.810 franków 
zamiast 2,600.000 franków. Skarb państwa 
strasił zatem więcej niź 2 i pół miljona fran- 
ków. Jednocześnie min. Kucharski do umowy 
tej przyjął dodatek, w którym obiecał akcejo- 
| nit jtiszom pożyczkę F. K. O. na najdogodniej- 
szych warunkach. 
| Mowca, charakteryzujące postępowanie mi- 
nistra Kucharskiego, przypomina 0 8 umo- 
wach, zawartych przez ministra Kucharskiego, 
o dostawy papy, którychio umów min. Ku- 
charski nie dotrzymał. Wkońcu mowca stawia 
wniosek: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Oskarża się 
przed Trybunolem stanu byłego ministra prze- 
myslu i handlu Wiadyslawa Kucharskiego, 


| 


— Przyznaj sama, że pewien specyliczny 


urok dla egzaliowanych, rozpoetyzowanych 
kobiet może mieć romans z pogromcą... 


do rzędu tych kobiet nie należę i należeć nie 
będę nigdy... 

.— Człowick-lew, człowiek dżungli, istota, 
wszystkiemi tibramiei ninansami nerwów zwią- 
zana z życiem zwierząt, indywiduum, którego 
odciech przepojony jest dziką, straszliwą wonią 
puszcz i wyziewami drapieżców... 

-— Tak, to ma swój urok, mój ty złoty, zu- 
chwały chlopaku, ale... przecież ja nie dlatego 
cię kocham. 

-— Zaczekaj jeszcze... Pogromca, to tancerz 
na linie, to szalony gracz w ruletę śmierci, 
czlowiek, którego otacza pama, niepokojąca 
atmosfera niebezpieczenstw i pogróżek losu — 
ciągnął dalej. — Ten hazard, to branie się za 
lby z nieszezęściem, które ze wszech stron, jak 
bczosobowe, ponure widmo czyha i wyciąga 
ku: niemu tysiące łapczywych macek. Strace- 
nice, warjat, ryzykant, kochanek żywiołowe- 
go, nieokielznanego zwierzyńca, najbliższy cel 
szybkich jak myśl, raptownych skoków rozju- 
szonych besiyj, śmiertelnych ciosów pazurów 
i zębów... kochać takiego chlopca, całować go 
i pieścić, żegnać go ze ściśniętem trwogą 
sercem, gdy idzie na oparkanioną żelazem a- 
renę i witać z triumfującą, uszczęśliwioną min- 


— Masz rację, Jimie... Chwała Bogu, że ja | iwój zawód i slawa ujarzmiciel porwały mnie 
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bn Ww resie swojego urzędowania z wła- 
lenoj winy wy*ządził skarbowi państwa szkodę 
w kwotach: () 2,187,694 franków szwajc. i 2) 
429.079 Ir. szwaje. Ponieważ ustawa o Try- 
bunale stanu przewiduje tylko albo przejście 
nad takim wnioskiem do porządku, albo ode- 
słanie do komisji, mowea wnosi o wybór ko- 
mizj z 15 czlonków do rozpatrzenia powyższe- 
go wniosku. 

Pos. Chelmoński (Zw. L. N.) godzi się na 
przekazanie tego wniosku do komisji, lecz sta- 
ra się usprawiedliwić postępowanie b. min. Ku- 
cŁarskiego. 5prawa ta — oświadczył mowca —- 
przedstawia się tylko jako jeden z atutów wal- 
ki politycznej, toczonej celem utrącenia moc- 
ao O jednostek, należących do byłego rzą- 
au, 

T'os. Bartel (Wyzwolenie) protestował prze- 
ciw oświadczeniu posła Ghelmońskiego, jakoby 
łewiea traktowala sprawę jako polityczną. W 
komisji budźetowcj sprawę żyrardowską pe- 
ruszy! jeden z posiów, który należy właśnie do 
prawicy. 

Wniosek o wybór komisji specjalnej dla prze- 
kazania tej sprawy przyjęto jednogłośnie. 

Do komisji wybrani zostali przez aklamację 
peslowie: Cnelmoński (Z. L N., Dobrzański 
(Z. L. N), Koziowski (Z. L. N), Bartel (Wy- 
zwolenic), Lypacewicz (Wyzwolenie), Brodacki 
(P. 5. L.), Ostrowski (P. S. L.), Blażejewicz 
'(Ch. D.) Romocki (Ch. D.), Moraczewski (PPS), 
‘Rozmarin (Kolo żydowskie), Dunin (Ch. N.), 
Posecki (P. S$. L), Michalak (N. P. R.) Kronig 

(Zjedu, niem.) 


O RACJONALNĄ POLITYKĘ OSZCZĘDNO- 
ŚCIOWĄ. — RZĄD WOBEC STRAJKU NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


* Nasluypnic pos. Piechocki (Ch. D.) referował 
ustawę o skrócenie czasu aplikacji, wymaga- 
nej do uzyskania uzdolnienia do urzędu sę- 
dziowskiego w województwach zackednich i 
nowelę do ustawy o sądach przemysłowych i 
kupieckich, nadto ustawę o kosztach sądowych. 
Wszystkie (rzy powyższe ustawy przyjęto w 
drugiem i trzecicm czytaniu. 

Pos. Gdyk (Ch. D.) przedlożył sprawozdanie 
komisji do waiki z drożyzuą ca do wniosku w 
sprawie zaopatrzenia ludności w cukier. Na 
wniosek pos. Kozłowskiego sprawę odesłano do 
komisji skarbowej. 

Pos. Diamand. zdawał sprawę ze swojego 
wniosku w sprawie nieracionainej polityki rzą- 
dowej oszczędnościowej. Zdaniem mowcy, sa- 
nacja skarbu głównie opierala się na ludności 
pracującej, której zarobki są niższe niż na 
zachodzie, nadto państwo zmniejszyło pracę 
w wiasnych  przedsiębiorstwach, zwlaszcza w 
kolejnictwie. Mowca zglasza następujące rezo- 
luejc: 1) Sejm wzywa rząd, aby ograniczając 
wydatki inwestycyjne, miał na względzie ealo- 
kcztałi gospodarsiwa społecznego i nie wsrzy- 
mywał rozwoju safteseesterczalności przez re- 
dukcje, ograniczające sprawność iunkcjtugo- 
| spodarstwa, 


j 


I 


spoczywającego w rękach pan- 
"stwa, w szczegómości w kolejnictwie. 2) Sejm 
iwzy$śa rzyd do inteusywnej odbudowy pań- 
„stwowych warszłatów kolejowych i naprawy 
takoru. s 

Rezolucje powyższe przyjęto. 

Po krótkim referacie pos. Maksym. Malinow- 
„skiego (Wyzwolenie) przyjęto również rezolu- 
cję, wzywającą rząd do pospiesznego wyko- 
(nania na calym obszarze b. Kongresówki usta- 
wy o likwidacji serwitutów. 


| Bos. Stańczyk (PIS). uzasadniał nagłość 


, wniosku o rozciągnięcie na G. Śląsk ustawy o 
czasie pracy w przemyśłe i handlu, oraz dru- 
zemyśle 


i handlu. 


keja 1 sensacja niecodzienna dla lekkomyślnych 
dziewczęcych serduszek u. 
— Ja nie tak kocham, Jimie. Ty sam, nie 


w nurt tej olbrzymiej i pięknej miłości. Chcę 
być twoją na zawsze i wcale nia życzę 
sobie tych perwersyjnych wzruszen 1 wstrzą- 
sów, o których wspominałeś przed chwiią.., 
AJ, +ale... 

— (o mała?! p 

— Napomkngles coś o dowodach mojej mi- 
łości. W jaki sposób mam ch ;rzekonać, że 
ona istnieje naprawdę i że nic je) we mnie zla- 
mać rie zdola. j 

-— Dobrze. Powiem zaraz... 

Ująt jej rękę i przycisnął do serca, 

— Aliecjo! Słuchaj mnie i powiedz, że się 
zgadzasz... Zanadto już długo żyjemy tutaj w 
tej dusznej atmosferze płaskich spektaklów, za 
nadto spletliśmy swoje losy 4 losami tej bru 
dncj, cyrkowej budy. Trzeba nam oderwać się 
od niej, rozprężyć szeroko ramiona i przestać 
paurzeć na swiat przez szybkę, jak na kolorowy 
kalejdoskop, przesuwający sią przed naszemi 
łazkomemi oczyma gdzieś w oddali... A przy- 
tom Alicjo, ja kocham ciebie i nie mogę bez 
ciebie żyć dłużej, Pieniądze mam, potrafię cię 
utrzymać. Qjciec twój na ślub nasz nie zgodzi 
się nigdy... 


Alicja putrzyła na niego przez szeroko otwo-|0 moich kochanych 
J Ə J 


ką, gdy cało powróci — to zapewne satysła-;rzone oczęta, 
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Kierowuik ministerstwa pracy, Simon, o- 
wę, czem jest G. Śląsk dla państwa i narodu. 


Zdaniem mowcy, rząd nigdy nie występował 


śląskich i niezamierza tego uczynić, w szcze- 
wólności w sporach między robotnikami i pra- 
codawcami nie stawał i nie będzie stawał po 


którem powiedział, że ustawodawstwo górno- 
śląskie pozwala na 8-godziany dzień pracy i 
4S-godziimy tydzień pracy. Zasada ta w ni- 
czem nie została naruszona. Żądanie przemy- 
slowców naruszenia 8-godzinnego dnia pracy 
spotkała się z bezwzględną odmową. Rząd na- 


mają być włączone do tego czasu, chociaż we- 
dlug ustawy pruskiej nie byłv one włączone. 
Co się ty 


UB 


wieczorem odbylo się w sali Muzeum Przemy- 
słowo-rolniczego zebranie pod przewodnictwem 
senatora Balińskiego, zorganizowane staraniem 
Ligi Obrony Kresów Zachodnich. Celem zgro- 
madzenia było założenie energicznego protestu 
przeciwko gwałtom niemieckim wobec konsula 
polskiego w Opolu. Na zebraniu przemawiali 
między innymi posel Miedziński i Popiel. 

Fo zamknięcia zebrania uformował się po- 
chód, który udał się pod pomnik Mickiewicza, 
„Rotę* Konopnickiej, po- 
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Warszawa, 4 kwietnia. Na kopalni „Diast'” 
w Czuladzi przyszio do groźnego zatargu mię- 
dzy zurządera kopalni, a robotnikami, którzy 
domagali się należnego im, wynagrodzenia za 
miesiac ubiegły. Dyrekcja żądaniu temu od- 
mówiła. 

W sprawie tej Wydział prasowy prezydjum 
Rady ministrów komunikuje: 

Dnia 2 bm. na kopali „Piast w Czeladzi 
podniecuny tium rokotników zaatakował poli- 
cję, vaniąc przytem 2 policjantów kamieniami. 
Mum został rozpędzony przez palcję. Duia 3 
bm. na tejsamej kopalni tlun zażadał od za- 
rządu wypłaty zaliczek. Ponicważ kopalnia od- 
mówi, tium przybrai grożuą postawę i ruszył 
ku bedvokowi zarządu kopalni. Podczas gdy 
jedna cześć Uumiu napnerdisena feont budynku, 
gdzie mieści się zarząd kopalni, imma część ro- 
botników rzaciia się od przeciwnej steg?y 0u- 
„dynku na lokal, gdzie mieści się posterunek 
policyjny. Z tłumu padio w kierunku policji 
kilka strzałów rewolwerowych i granat teczny, 
który ekspłodował. Policja w obronie wjiasnej 
użyła broni palnej, raniąc 14 robotników, z któ- 
rych 2 zmarło. Przez cały czas zajścia policji 
obrzucana byla przez tłum kamieniami, cegła- 
mi i kawalkami żelaza, wskutek czego ranio- 
ny zostal 1 oficer i 19 policjantów, w tem 1 
ciężko. Po zajsciu spokój przywrócono. Na 
miejsce zajścia przybył sędzia śledczy dla 


— Więc?.. 

-— Więe uciekaj stąd, Ali, uciekaj wraz ze 
mną! Czy nie rozumialaś, że do tego zdążam. 
Wszak to jedyne wyjscie z tej głupiej, męczą- 
cej sytuacji.. W świat, między ludzi, głową 
na dól w rozszalały nurt nowych i pięknych 
przeżyć... 

— Jimie! Co mówisz!? 

— Słuchaj jeszcze... Dziwisz sie moim sło- 
wom, dziwisz się, skąd tyle gwałtownej wy- 
mowy popłynąć może z ust skromnego, dzikie- 
go cyrkowego pogromcy?  Dziewczynko ty 
moja złotowłosa... Bylem dzikusem, to praw- 
da, ale przy tobie wyszłachetniało moje ser- 
ce. Byłem złym i nieckrzesanym i mściwym, 
ale ty wykorzeniłaś ze mnie te bledy twojem 
jaszem, slonecznem spojrzeniem. Byłem sobie 
prosty człowiek, który poza światem zwierzat 
rozumiał i umial niewiele. Ale od czasu, gdy 
cię poznałem, rozjaśniło mi się we łbie... Spoj- 
rzałem na życie przez calkiem inne okulary, a 
może już tym razem przez moje własne nie 
zamglone niczem oczy. I ujrzałem rzeczy nowe 
i wiclkie, poznałem, że można żyć inaczej i 
pickniej, niż dotąd, że poza tresurą bestyj i 
strzelaniem z bata po arenie, jest jeszcze wiele, 
wiele innych możliwości i wzruszeń, I dlatego 
chuciaż przywiązałem się szczerze do mego za- 
wodu, choć może trudno mi będzie zapomnieć 
„braciach i siostrach z 


puszczy” — chcę i muszę stąd się wyzwolić... 


wet stanął na stanowisku, że wjazdy i wyjazdy i 


y całego obszaru Rzeczypospolitej, siotzenie w piątek o godz. 16. 


Krwawe starda córmików z policją 
«a kopalni w Czeladzi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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o rząd nie wystąpił z żadną nowelą do usta- 
wy o czasie pracy. Rząd stoi na stanówisku i- 
nifikacji prawodawstwa, ale ze względu na 


świadczył, że rząd doskonale zdaje sobie spra- | skomplikowane stosunki prawodawstwa na G. 


Śląsku nie może się to stać odrazu. W jednej 
tylko dziedzinie minister apeluje do organiza- 


przeciw istotnym interesom robotników górno- |cyj robotniczych, tj. o przerwanie strajku, któ- 


ry jest nieuzasadniony i z którego mogą ko- 
rzystać tylko żywioły, wrogie państwu. 
Pos. Kwiatkowski (Ch. D.) mimo oświadcze- 


stronie kapitału. W sprawie strajku minister |nia rządu stwierdza, że robotnik górnośląski w 
złożył oświadezenie imieniem calego rządu, w |wielu polach czuje się pokrzywdzony. 


Naglość wniosku przyjęto. 

Pos. Falkowski (ZLN.) uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie przyjęcia przez rząd pod 
zarząd przymusowy fabryk Towarzystwa Sos- 
nowicckiego, fabryk rur i żelaza w Sosnowcu 
i Zawierciu, 

Naglość przyjęto. a wniosek odeslano do ko- 
misji przemysłowej. 

Na tem porządek wyczernano. Następne po- 

4 
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Demonstracje antiniemieckie w Warszawie 


(Celeionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4/kwietnia. Wczoraj o godz. 7|ezem pochód ruszył ku ulicy Żórawiej, gdzie 


mieści się konsulat niemiecki. Policja jednak 
zamknęła oba wyloty ulicy Żórawiej i nie do- 
puściła demonstrantów przed konsulat. Wobec 
tego pochód ruszył z powrotem ku ulicy Pięk- 
nej, elicąc dostać się przed gmach poselstwa 
niemieckiego. Ale i tu policja nie dopuściła do 
żadnych ekscesów. Pochód zawrócił i przy 
zvicgu ulic Pięknej, Mokotowskiej i Kruczej, 
odbyło się pod golem niebem olbrzymie zgro- 
madzenie, które po przemówieniu kilku przy- 
godnych mowców rozwiązało się w spokoju. 


spraw szczególnej wagi, który rozpoeroł śledz- 
two i badanie aresztowanych osób. 

Wczoraj wieczorem odbyła się u premjera 
Grabskiego narada, z powodu zajść w Zagle 
biu Dąbrowskiem, mmister spraw wewneętrz- 
nych, pracy i opieki społeczenj oraz przemy- 
siu i handlu. Następnie odbyli konferencję z 
premjerem Grabskim posiewie P. P, $., Barlicki 
i kwapiiski. 


s - . a 
żajście na kopa'ni „Flora“ 

Z Sosnowca donoszą: 

tv dniu onegdajszym robotnicy kopalni „Tlo- 
ra, otrzymawszy zbyt mala zaliczkę, porzucili 
pracę i udali się tłumnie przed biuro, celer roz- 
mówienia się z dyrektorem. 

Ponieważ na kopalni tej już raz miało miej- 
sce wysoce tragiczne zajécio 17,A-9oUYUZO-, 
ny “um wrzóca poprzedniego dyrektora da 
szybu, o wystąpieniu robotników zawiadoraio: 
nn policję. 

kiedy zebrany tlum ujrzał silny oddział po» 
licji, nastrój wojowniczy ostygł i gdy komisarz 
wezwał zgromadzonych do rozejścia Się, ros 
hotn.cy spokojnie odeszli. 


Rezszerzenie się strajku górników ni 
łe Zugłędie Krakowskie 


W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
pozostaie kopalnie w Sierszy i Tenczynku przy 


Zaczerpnął tchu i spojrzał na nią pytająco.x 

-- A więc... ty milczysz, Alicio?! 

Odpowiedziała mu rcześmianym, radosnym 
okrzykiem i dlugim, gwaltownym  pocalun- 
kiem. 

.— Jim, bierzesz mnie! Czy naprawdę zabie- 
rasz mnie stąd!? Mój cudny, bohaterski chłopa- 
ku. Wiem, że odważysz się na to i niema rze- 
czy, któraby cię zdołała powstrzymać.. Ja 
także rayślałam o tem nieraz. Datrzałam w 
pizyszlość i mówiłam sobie, ot tak poprostu 
jak laka złotowłosa dziewczynka, córka dyre- 
Ktora cyzku, taka figura z powieści mówić mo- 
że, kocham Jima, pogromcę. Jeśli go nie po: 
ślubię, nie będę szczęśliwa. Tu w tym okrut= 
nym cyrku nie poślubię go nigdy. A więc 
gdzie?.. Ależ naturalnie, że tam, daleko, 
wśród ludzi. Tam pójdę z moim silnym, walecz- 
nym możczyzną... i pójdę, bo nie boję się, bo 
kocham ciebie, bo chcę być twoja na wieki i, 
i Ñ 

— Ali!!! Idziesz!? Ty ze mną?! Najdroższa... 

I Jim zachwycony śmiałem postanowieniem, 
swojej maleńkiej królowej, przytulił ją bardzo 
mecno do piersi. Śmial sie, uszczęśliwiony i pro» 
mieniejący, jak słońce, a w oczach błyszczały: 
mu łzy wzruszenia. 

-— Ali, jesteś dzielna... Umiesz prawdziwie 
kochac i jes” Tobrą żoną dla śmialego, mocz 
nego MmężczyŁu,, s 
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stąpiły do strajku. Jedynie drobne przedsię- 
biorstwa, zatrudniające niewielką ilość górni- 
kéw, nie zaprzestały pracy. 

Ogólna sytuacja pogorszyła się znacznie i 
wobec szeregu komplikacyj niema nadziei szyb- 
kiego zlikwidowania strajku. 


O czem mówia I o czem piszq? 


(Wzyta p. Benesza w Warszawie? — O zwało- 
ryzowanie akcyj. — „Głos Narodu“ za nowemi 
wyborami do Sejtnu). 


Cnegdajsze telegramy o mającym nastąpić 
przyjeździe p. Benesza do Warszawy, wywoła- 
ły w społeczeństwie słuszne, a zrozumiałe zdzi- 
wienie. Wszyscy rozumiemy bowiem, że p. Be- 
nesz mógiby przyjechać tylko, celem zawarcia 
układu czesko-pelskiego, a układu z Czecha- 
mi w obecnych warunkach nikt nie mógiby 
zrozumieć, tak ze wzgiędu na ogólne stanowi- 
sko Czech wobec państwa polskiego, jak też 
ze względu na ropiejącą jeszcze ranę cieszyn- 
ekg i jaworzyńską, a wreszcie za względu na 
gnębienie Polaków pod zaborem czeskim. 

Krakowski „Czas“, omawiając pogloski o 
wizycie i ewentualnym układzie, podkreśla 
przedewszystkiem rusofilizm Czech i wynikają- 
ce stąd kosekwencje. 

„Ukiad polsko-czeski może być bowiem 
tylko wtedy zawarty, jeżeli zasady i przewo- 
anie mysli polityki czeskiej cprą się o zu- 
pełnie inne podstawy, aniżeli dotychczas. — 
Jak obecnie, budują je Czesi na przekonaniu, 
ée Polska jest tworem sztucznym i przejścio- 
wym, który sto ina zawadzie ich polityce 
ruzolilskiej i który zostanie szybko zmiecio- 
s y poen życia. Cała ich polityka wo- 
se 


olski z takiego przekonania wypływa. | ników, benzyny, terpentyny itp., 


Liczą się oni wciąż z faktem, w ich przeko- 

naniu pewnym, że niebawem odżyje silna i 

potężna Rosja, w skład której wejdzie etno- 

graficzna Polska (z granicami Curzona) jako 
. prowincja autonomiczna“, 
Większość opinji polskiej — pisze dalej 
pozas“ — nie zrozumie, żeby można z Czecha- 
mi rokowac, dopóki nie dowiodą one czynem, 
że nie budują swej polityki na planach pochło- 
mięcia Polski przez Rosję. 

Wspomniawszy o kwestji Cieszyńskiej i Ja- 
worzyńskiej, które są dowodem nienawistnej 
polityki Czechów względem nas i ich rolę w 
r. 1920, oświadcza „Czas“ słusznie, że jeżeli 
Czesi czują potrzebę zawarcia umowy handło- 
wej z Polską, to powinni za to zapłacić. Zapła- 
ta ia musi zaś polegać na zrozumieniu, że ich 
wiara w szybką regenerację Rosji jest iluzją i 
na wyciągnięciu odpowiednich kousekwencyj 
w stosunku do Polski. W przeciwnym razie dą- 
żenia do ukladów musiałyby skończyć się fia- 
skiem. 

S 

„ilustrowany Kurjer Codzienny“ zajmuje się 
przyszłością akeyj naszych towarzystw handlo- 
wych i przemyslowych i domaga się ich zwa- 
loryzowania. 

„żyjemy w okresie ogólnej waloryzacji. 
Zwałoryzowai swoje zobowiązania wobec po- 
szczególnych obywateli skarb państwa, acz- 
kolwiuk jego zysk jest w pewnej mierze 
identyczny z zyskiem ogólu — czego nie mo- 
żna powiedzieć o rekinach akcyjnych. Sy- 
tyaucja ogólna jest podobna: skarb państwa 
zdewaluował swoje pożyczki, obligacje itd., 
słowem, swoje „akcje przez coraz nowe e- 
misje waluty; zarządy, dyrekcje, założyciele 
spóiek akcyjnych itd. zdeprecjonowali swoje 
akeje, na które pożyczyh od ogólu niegdyś 
dobre pieniądze -— niechże je teraz „zwalo- 
ryzują* przynajmriej nominalnie do odpo- 
wiedniej wysokości. 

Korzystając z 


elnomocnictw, premjer 


Grabski w krótkiej drodze cópowiedniego, 


rozporządzenia może nakazać przeszącowa: 
aie majątku spółek akcyjnych, a zarazem t- 
stalić zasady, na jakich omo racjonalnie i 
słusznie musi być przeprowadzone. 
zaś już nie trudno będzie przypilnować, 2by 
„każda akcja dała swemu właściciełowi iakie 
prawa do majątku i dochodów spółki, jaka 
na nią przypadać, SC 2 


— 
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~ „Głos Narodu“ opowiada się w dzisiejszym , 


„artykule wstępnym za nowemi wyborami do 
Sejmu, bezpośrednio po ukończeniu pierwszej 
fazy sanacji, a więc za kilka miesięcy. 
, Asumpt do tego żądania bierze „Głos Na- 
Yodu“ z kampanji prasy socjalistycznej, doma- 
gającej się „równouprawnienia obywatelskie- 
go mniejszości, rękojmi konstytucyjnych, au- 
tonomji dla Galicji Wschodniej, samorządn dla 
Wołynia, oświaty i przyzwoitej administracji". 
„Głos Narodu“ uznaje konieczność zalatwie- 
nia niektórych spraw poruszonych przez socja- 
listów. 

„Trzeba w tym celu wypracować i wpro- 
wadzić w życie przedewszystkiem ustawo- 
tlawstwo administracyjne, ustawy o zgronia- 
dzeniach, prasie, ustroju kościelnym i samo- 
rządowym, ustawę o organizacji szkolnie- 
twa, trzeba ustalić politykę agrarno-osadni- 
czą, inwestycyjną, kolejową itd. Sprawę 
mniejszości można zalatwić w ramach usta- 
wodawstwa ogólnego, ale to ustawodawstwo 
myślą państwową natchnione trzeba szybko 
wypracować, by mniejszości (i Europa) wie- 
Azialy, co jest stanem prawnym i wolą pań- 
Btwową, a co jest nadużyciem i samowoli 
władz i by miały możność bronić się skutecz- 
nie w ramach ustaw“, 

„Tu jednak — pisze „Głos Narodu“ -- na- 
otykamy na trudności. 

„By wypracować jednolite ustwodawstwo, 
trzeba większości sejmowej z wyraźnym 
programem i trzeba rządu, któryby pracami 
Sejmu kierowal“, 


__|w listopadzie 1022, w Wiedniu, w drukarni Reiss- 


Wtedy | 


Rząd p. Grabskiego musiał te rzeczy odło- 


żyć aż poza okres sanacji. Przy przepołowieniu 
Sejmu istbicje bowiem większość dla sanacji. 
jako dla sprawy niespormej, ale dla innych 
spraw jej niema. 

Co będzie — pyta „Glos Nar.“ — gdy sana- 
cja zostanie ukończona, a większość parlamen- 
tarna, złożona ze stronnictw polskich, nie po- 
wstanie? 

„Czy mamy puszczać te ustawy na flukta 
przypadkowych giosowań i wytworzyć w ten 
sposób ustawodawstwo bez składu i ladu? 
a może je dalej, jak dotąd, odraczać i kon- 
tynnuować dzisiejszy fatalny stan uiepewno- 
ści i improwizacji? 

Stoimy przed zagadnieniem akiualnem już 
w maju i czerwew... Zagadnienie to sprowa- 
dza się właściwie do zagadnienia rządu. Pol- 
ska musi miec nie doktorów do sanacji, gdy 
wpadnie w chorobę, ale rząd, kióryby chro- 
nił ją przed chorobami, rząd polityczny, ma- 
jący program, imejatywę i odwagę. 

Czytelnicy zrozumieją, że brzmi w tych 
slowach prawdopodobieństwo bliskich wybo- 
rów do Scjmu. Sanacja Sejmu i rządu staje 
śię bowiem kwestją bytu Polski“, 


Rubunkowa gospodarka © Pań. 
Zakładach graficznych w Oarszgole 


Warszawa nia obecnie nową sensację, a miano- 
wicie nadużycia w państwowych zakładach gra- 
ficznych. Wedle „Gazety Warszawskiej" gospo: 
darka w zakładach tych była wprost skaadaliczna, 
połączona z mamowaniem i grabieniem grosza pu- 
blicznego. 

Bezpłatne meblowanie się, czerpanie różnego 
rodzaju materjałów ze składu P. Z. G. rolet, chod- 
również bez 
wpłaty za nie należności, bylo specjalnym przywi: 
lejem urzędników dyrekcji. 

Dział aprowizacji i stolownia, poza lokalami, 
światłem i opalem, zatrudniały na koszt. skarbu 
przeszło 30 osób, płatnych wcale nieźle. Dwaj ku 
charze poza utrzymaniem, pobierali płacę, prze- 
wyższającą wynagrodzenie urzędnika 4 klasy. 

Kolosalne zakupy farb i oleju zagranicznego za 
pośrednictwem fmy dr Rattner, których obecnie 
kilkanaście wagonów znajduje się na składzie, za- 
wierają połowę gatunków do użytku nie nadają- 
cych się. 

Składy są przepełnione dziesiątkami wagonów 
różnych materjałów — żelaza, blachy, stali, papie- 
ru, nie nadającemi się do użytku P. Z. G. 

Nie wyzyskując należycie swych maszyn dru- 


NOWA REFORMA 


PRZENIESIENIE BIUR INSPEKTORATU 
SKARBOWEGO III DŁA MIASTA KRAKOWA. 
Biura inspektoratu II dia miasta Krakowa zo- 
stały przeniesione z ulicy Krowoderskiej, na Pod- 
górze do budynku byiego starostwa podgórskiego 
(ulica Józefińska 16). 

PRZYJAZD KOMISJI KONTROLNEJ Z WAR- 
SZAWY. Wezoraj przyjechała do Krakowa komi- 
sja generalnej kontroli budowy gmachów P. K: 0. 
z Warszawy, złożona z pp. Hryniewicza, gen. kon- 
trolara i Krasickiego, dyrektora administracyjne- 
go. Komisja zbada w ciągu najbliższych dni księgi, 
faktury i stan zapasów w magazynach, a to ula 
ustałenia rozmiarów nadużycia. Dzisiaj pp. Hry- 
niewicz i Krasicki badali stan magazynów, jed- 
nakże obliczenia nie skończono. Koło czwartku 
epodziewać się należy ostatecznego ustalenia wy- 
gokości braku materjałów. 

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z 
AFERĄ W P. K. O. W związku z kradzieżami ce- 
gieł przy budowie domów P. K. O. aresztowani 
zostali w dnin wczorajszym, zajęci przy budowie 
robotnicy: Karol Feicher, lat 20, ślusarz, Tomasz 
Solnica, lat 30, robotnik, Ostreich Ludwik, po- 
mocnik ślusarza, Machowski Wineenty, robotmk, 
Fujara Aleksander, robotnik oraz Płachta Jan, ro- 
butnik. 

Śledztwo w sprawie afery P. K. O. objęła z dniem 
dzisiejszym ekspozytura urzędu śledczego. Nasko- 
misarz Szafrański przesłuchuje obecnie dotąd are- 
sztowanych. 

WIEC URZĘDNICZY. W niedzielę 6 bm. odbę- 
dzie się staraniem Związku Zrzeszeń urzędniczych 
województwa krakowskiego wiec ogólno-urzędni- 
czy w sali Sokela o godz. 4 po poludniu. Na po- 
rządku dziennym: Nowa ustawa uposażeniowa a 
ohccne położenie urzędników. PFokrzywdzenie niż- 
szych funkejonarjuszy. O wprowadzenie w życie 
ustawy emerytalnej. Sprawa ochrony lokatorów. 
Budowa domów urzędniczych. — Niezorganizowa- 
ni w Związku mogą wziąć udział w wiceu w cha- 
rakterza gości. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA POŁOŻNYCH W KRA 
KOWIE zawiadamia, że na rok szkolny 1924-25, 
rozpoczynający się 1 października, zgłoszono 140 
kandydatek, a na rok 1925-26 — 70 kundydatek. 
Wobec tego żadne dalsze zgłoszenia aż do 1 paż- 
dzierwika 1926 uwzględnicne nie będą. Kandydat- 
ki zaś, które zgłosiły się dotychczas. muszą przed- 
stawić poświadczenie odnośnego lekarza powiato- 
wego, względnie starostwa, że przyjęcie ich do 
państwowej szkoly polożnych leży w interesie da- 
nej miejscowości, względnie powiatu. 

ZE ZWIĄZKU TARNOWIAN. Zarząd Związku, 
dażącego do pielęgnowania wśród byłych uczniów 
szkół średnich tarnowskich uczuć koleżańskich, 
oraz do niesienia pomocy Tarnowianom, obecnym 
słuchaczom szkół wyższych, jakoteż uczniów 
szkół średnich tarnowskich, nważa za najważniej- 
sze zadanie w pierwszym roku swego istnienia, 
gromadzenie odpowiednich środków pieniężnych 
ba powyższe cele. Zarząd zwraca się do wszyst- 
kich byłych Tarnowian, zajmujących dziś stano- 


(karskich, przy stałym braku pracy w drukarniach | wiska społeczne, z apelem o najliczniejsze wpisy- 


miejscowy ch, dyrekcja P. Z. Œ. zorganizowała druk | wanie się na członków. Wpisowe wynosi 5 zlp., 


| płacąc za druk cenę o 50 procent wyższą, aniżeli 


w Warszawie, bez względu na niższą ofertę. 
Koroną tego rodzaju zamówicń był obstalunek 


nera, 60,000.000 sztuk stumarkowych banknotów. 
Wyłatę należności rozpoczęto w lutym roku ub., 
a odbiór tychże banknotów w Warszawie rozpo- 
częto w czerwcu, a zakończono go w końcu listo- 
pada 1923 r., tj. wówczas, kiedy nietylko stu, ale 
i tysiącmarkówki zniknęły z obiegu. 

Koszt druku jednej stumarkówki wyniósł około 
półtora tysiąca marek. 

Również wykryto szereg nadużyć 
kach oraz manipulacje makulaturą itd. 

Wobec tego p. prez. min. Grabski zwolnił całą 
doiychczasową dyrekcję oraz odpowiedzialnych 
kierowników, a samą sprawę skierował do pro- 
|kuratorji państwa. Zarząd powierzono obetnie 


inż. Świąteckiemu. 
KRONIKA 
> PE Kvaków, dkwietnia. . 
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~ ~ Macławice 

„ (4 kwie nia 1794 r. — 4 kwietnia 1924 r.). 

Miejscowożej, noszących nazwę Racławice, 
w Polsce kilkanaście, ale w pamięci każdego Po- 
laka niezatyrtemi głoskami zapisana jest wieś Ra- 
„cławiee p? Wehowem. Tutai dnia 4 kwietnia 
'1194 r. Kosciuszko stoczył walną bitwę z armją 
rosyjską, znajdującą się pod wvdzą generała Tor- 
masowa, odnosząc nad wrogiem wiekopomne zwy- 
cięstwo. Racławice łączą się nierozerwalnie z Kra- 
kowem. Wszak na Rynku krakowskim d. 4 marca 
1794 r. ogłoszony został akt powstania narodo- 
wego — tu złożyli Kościuszko swoją przysięgę. 

Siły Kościuszki pod Racławicami składały się 
z 5 batalionów piechoty, 22 szwadronów jazdy, 12 
dzial i oddziału nowozaciężnych wieśniaków. Ogół 
tych sil wynosił co najwyżej 4342 ludzi. 


jest 


(s) ZJAWISKA ASTRONOMICZNE W KWIET- 
NIU. W połowie kwietnia będzie mogla być do- 
strzeżona planeta Merkury na tle zorzy wieczor- 
nej. Planeta Wenus, stając się coraz bardziej pię- 
kną i jasną gwiaedą wieczorną, osiąga największy 
blask swój w bieżącym miesiącu i pozostaje na 
niebie w ciągu 4 i pół godzin. Saturn jest widzialny 
na południowo-wschodniej stronie nieba i przez 
lunetę widać dobrze pierścienie planety. 

.W wieczory pogodne i bezksiężycowe zaraz ro 
zmierzchu na zachodniej stronie nieba można do- 
strzec t. zw. światło zwierzyńcowe w postaci sła- 
bego stożka Światła. Dnia 2, 3i 4 Wenus będzie 
w pobliżu gromady gwiazd Plejad, tworząc piękne 
zjawisko. 

(w) W SPRAWIE SAMORZĄDU. Wczoraj oʻ- 
było się w magistracie pod przewodnictwem prezy- 
denta łederowicza posiedzenie komisji celem z3- 
ięcią stanowiska wobec rządowego projektu o st- 
morządzie. W posiedzeniu wzięli udział radeowie 
miejscy, oraz zaproszeni znawcy, prawnicy, interc- 
sujący się sprawą samorządu. 

(w) ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOL-- 
SKICH W KRAKOWIE. Jutro o godz. 10 przed 
południem rozpocznie się w sali krakowskiej Rady 
miejskiej zjazd przedstawicieli miast małopolskich, 
poświęcony sprawie projektu rządowego o samc- 
rządzie. W zjeździe wezmą udział również przed- 
jstawiciele miast b. Kongresówki i Wielkopolski. 
Obrady potrwają przez cały dzień jutrzejszy. _4 
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banknotów w prywatnej drukarni w Bydgoszczy,, 


„wyznaniowej i 6 mężów zaufania z poza Rady. 


wkladka miesięczna 1 złp. Na fundusz żelazny 
składsją się dobrowolne dary i zapisy na cele 
Związku, Statut Związku przewiduje tworzenie kół 
miejscowych w miastach, skupiających większą 
liczbę członków. Zgłoszenia i wkładki przyjmuje 
się w biurze Związku (klasztor 0O. Karmelitów, 
ul. Karnielicka) we wtorki i piątki w godzinach 
od 4—6 po pol. 

'WYEORY DO KRAKOWSKIEJ RADY WY- 
ZNANIOWEJ. Jak wiadomo, ministerstwo wyznań 
zarządzilo przeprowadzenie wyborów do rad wy- 
znaniowych we wszystkich gminach wyznanio- 
wych państwa. Wybory te mają być najpóźniej 
1 ezerwca br. dokonane. Na ostatniem posiedzeniu 
dokonala krakowska Rada wyznaniową wyboru 
komisji wyborczej z 15 członków, mającej wedle 
statutu gminy izraelickiej przeprowadzić wybory. 
W sklad tej komisji wchodzi 9 członków Rady 


Wezoraj odbyła komisja ta pierwsze posiedzenie, 
wybierając przewcdniczącym prezydenta gminy 
izraelickiej dra Ratała Landaua, poczem zatwier- 
dziła listy wyborcze dla wszystkich trzech kół wy- 
berezych, wyznaczając równocześnie 14-dniowy 
termin roklumacyjny. Węborv odbędą się w dru- 
giej połowie mai2--br. 

(w) Q UTRZYMANIE CENY CHLEBA NA DO- 
TYCHCZASOWYM POZIOMIE. Jak już donosili- 
śmy, na skutek wstrzymania transportów taniej 
mąki dia Krakowa z powodu podrożenia mąki w 
„Guzohanie*, grozi miastu podwyżka dotycheza- 
sowej ceny chleba. Prezydjum miasta. zdając 59- 
bie sprawę z tego, iż podrożenie chleba mogłoby 
wywołać nową falę drożyzny, czyni wszelkie stara- 
nia, aby cong chleba utrzymać na dotychczasowym 
poziomie. W tym celu postanowił magistrat olda- 
wać pickarzom mąkę po wlasnej cenie bez dloticze- 
nia kosztów administracyjnych przy wydawaniu 
mąki, dalej udzielić piakarzom kredytów na Za- 
kupno mąki, oraz oddawać piekarzom na kredyt 
tańszą mąkę, którą magbtrat sem zakupywać bę- 
dzie w kraju. Magistrat sądzi, iż w ten sposób ula 
mu się nie dopuścić do zwyżki ceny chleba. 

Na skutek tej akcji, podjętej przez prezj tfum 
miasta, wiceproczydent Rolle odwołał zapowiedzia- 
ne na jutro posiedzenie komisji cennikowej, która 
miała rczpatrzyć nowe żądania piekarzy w sprawie 
podwyżki cen chleba i pieczywa. n 

(w) ZNALEZIENIE SZKIELETU LUDZKIEGO 
POD FUNDAMENTAMI NA 30 CM. POD ZIEMIĄ. 
Robotnicy, zajęci przy kopaniu fundamentów w 
Alcjaeh Dębowskiego na Krzemionkach znaleźli 
na 30 cm. pod powierzchnią ziemi szkielet ludzki. 
Szkielet ten polecił lekarz obwodowy przewieźć do 
zakładu medycyny sądowej, stwierdzając równo- 
cześnie, iż szkielet ten znajduje się w ziemi praw- 
dopodobnie już 50 lat. ; 

(w) MIŁA SŁUŻĄCA. Rozalja Mrowiec, służąca 
u p. Marji Zabierzawskiej, pobrała od swej praco- 
dawczyni 40 miljonów, celem zakupna nabialu na 
wsi, Otrzymawszy jednak pieniądze, wydajila się 
i dotąd nie wróciła. 

(w) Z KRONIKI KRADZIEŻY. Dawidowi Mon- 
dowi, zamieszkałemu przy ul. Koictek 5, skradzio- 
no z zamkniętego przedpokoju futro męskie. 

Banasiowi Piotrowi, inkasentowi M. Z. E., skra- 
dziono w dyrekcji tramwajowej z kieszeni palta 
kwity na 400 miljonów, oraz 100 miljonów go- 
tówką. 

(w) JAK WALCZĄ DZIŚ 0 PODWYŻKĘ CZYN- 
SZU. Marja Jarosz, właścicielka realności przy ul. 
Kraszewskiego 186, chcąc na lokatorze swym, 
Wincentym Piwowarskim, masarzu, wymusić więk- 
czy czynsz, zamknęła mu wodociąg w pracowni 
masarskiej. przez co utrudniła mu pracę w masarni. 

TAJNY MAGAZYN BRONI wykryto w kamie- 
nicy przy ul. Kochanowskiego pod 1. 25. Na razie 
nie wiadomo, jaką ilość broni skonfiskowała peli- 
cja. W związku z wykryciem magazynu areszto- 
wano kilka osób. ~ 


(s) TAJEMNICZE ZAJŚCIE PRZY UL. CZY- 
STEJ. Wczoraj wieczorem zawczwano pogotowie 
ratunkowe do jednego z domów przy ul. Czystej, 
gdzie w zamiarze samobójczym postrzeliła się p. 
N.  urzędniezka. Przyczyna zamachu samobójczego 
na razie nie wyjaśniona — tem bardziej, że po- 
strzclona nie chce dać żadnych wyjaśnień, jak 
również niewyjaśniona jest obecność w czasie za- 
machu dwóch mężczyzn. Rana, chociaż ciężka, nie 
jest niebezpieczna — kula bowiem przeszła przez 
płuca powyżej serca i wyszla pod pachą. O ilc nie 
nastąpią komplikacje na tle krwotoku plucnego, 
ranna wkrótce przyjdzie do zdrowia. 

TRAGICZNY WYPADEK W GIMNAZJUM. 
Ucznia gimn. Bednarczyka, którego postrzelil ko- 
lega jego Reichert, przewieziono do szpitala Św. 
Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie natychmiast 
poddano go operacji. Stan jego jest bardzo groż- 
ny. Reichort, na widok broczącego we krwi kole- 
gi, wydali} się z zakładu w colu odebrania sobie 
życia, został jednak przytrzymany przez tereci 
komisarjat policji, który po spisaniu protokołu, 
oddał go opiece domowej. 

ZNOWU SAMOBOJSTWO. Wczoraj po południu 
rzuciła się z HI piętra w otwor klatki schodowej 
domu przy ul. Krakowskiej 7, Szajndla Koral, po- 
nosząc śmierć na miejscu. Przyczyną samobójstwa 
był silny rozstrój nerwowy. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej. 


i Z kralu i ze światła 


WYJAZD POSŁA THUGUTTA DO LONDYNU. 
Z Warszawy tełefonują nam, że poseł Thugutt uda- 
je się obecnie z Włoch do Londynu. 

MIANOWANIE, Józef Guczyński, kierownik mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych powołany został 
na stalego zastępeę przewodniczącego delegacji 
polsko-niemieckiej w komisji rozrachunkowej. 

NOWY BISKUP PRAWOSŁAWNY W POLSCE 
Św. synod prawosławnej metropolji w Polsce za 
zgodą rządu polskiego postanowił rektora wołyń- 
skiego seminarjum duchownego, | arehimandrytę 
S$ymona (Iwanowskiego) wyświęcić na biskupa 
krzemienicekiego, wikarego eparchh wołyńskiej. 
Ceremonja „nareczenja* odbędzie się w cerkwi 
metropolitalnej na Pradze w sobotę 5 bm. o godz. 
12 w południe, „ehirotomja”* zaś 6 bm. podezas li- 
turgji, która rozpocznie się o godz. 10 rano. W 
uroczystościach wezmą udział wszyscy biskupi 
eparchjalmi. 

Nominat, jak komunikuje „Za Swobodu“, liczy 
35 lat wieku i urodził się w Rosji. Przed wojną 
był iuspektorem szkoły duchownej w Krzemieńcu, 
w czasie wojny był w Charkowie, potem w Serbji, 
skąd przybył na zaproszenie do Krzemieńca i 74: 
stał rektorem seminarjum i przeorem monasteru, 
godności te zachowa i po swem wyświęceniu na 
biskupa. è 

ZGON KAP. PRUSINOWSKIEGO. Przy akcj 
ratowniczej pod Poznaniem, nagła fala wywróciła 


łódź saperską, przyczem utonął — jak donosili- 
śmy — kap. Prusinowski, dowódca 14 bat. sape- 


rów, znany z przełamania ofensywy bolszewickiej 
pod Okuniewem, odznaczony Krzyżem Walecz- 
nych i Virtuti Militari. Ciała bohaterskiego oficera 
nie odznależiono. Wyratowano jednak trzech sa- 
perów. Pozatem uratowano wiele osób przy dro- 
dze Debińskiej. 


DWA WAGONY SIANA SPŁONĘŁY W PO- | 


CIĄGU. W pociągu towarowym, dążącym ze Szczy- 
piórmy do Łodzi zauważono około Pabjanie, kłęby 
dymu, wydobywające się z dwóch wagonów. Po 
zatrzymaniu pociągu okazało się, że z niewiadomej 
przyczyny wybuchł pożar w obu wagonach z sia- 
nem i słomą dla Łodzi. Zaalarmowano natychmiast 
straże ogniowe z Łodzi i Pabjanie, lecz po ich przy- 
byciu cta wagony wraz z ładunkiem splonęły. 

Z PAKI DO „PAKI“ Na warszawską giówną 
stację kolejową nadeszła z Żyrsrdowa wielka pa- 


ka. zawierająca według frachtu pianino. Fo odbiór i 
paki miano się zgłosić dnia następnego. W chwili, 


kiedy rcbotnicy opużzezali magazyn, dosłyszeli ja- 
kis podejrzany szmer w pace. Poczęto ją padać, 
wreszcie otwarto ją i ku wielkiemu zdziwieniu zn2- 
leziono w niej opakowanego w słomę młodzieńca, 
obok flaszkę z wodą, trochę chleba 1 narzędzia 
złodziejskie. Sprowadzony na policję młodzieniać 
zeznał, że nazywa się Jan Jędrzcjezyk i że mid 
w nocy dokonać kradzieży towarów z worków i 
skrzyń, złożonych w magazynie kolejowym, zapt 
kować je do paki, po którą następnego dnia mieli 
się zgłosić odbiorey. „Cala sztuka miała polegać 
ua tem, — wyjaśniał Jędrzejczyk — ażebym nic- 
spostrzeżony wraz z towarami mógł dostać się ż 
powiotem do paki*. Sztuka się nie udała, mimo 
tego Jędrzejczyka zatrzymano w „pace . 
FATALNA POMYŁKA KASJERA P. K. 0. Ka- 
sjer P. K. O. w Warszawie przy wyplacie czeku 
Związku inwalidów przy ul. 


miljosów wypłacił przez pomyłkę 15 miljardów 


marek. Pieniądze te podjąt inkasent Związku in- 
walidów, Ludwik Lere. Po wypłaceniu Związk%wi 
15 milionów, Lere ulokował w piwnicy domu swo- 
jego przyjaciela Gajewskiego 10 miljardów, z re- 
szty wydal znaczne | zk 
tych zegarków i branzoletki, dwóch paltotów i kil- 
ku garniturów. Obdarował też hojnie swoją przyj 
ciółkę Elżbietę Wrześniewską. Cała trójka „„przyja- 
w nocy. Niestety policja położyła kres libacjom 
i calą trójkę aresztowała. Ukryte pieniądze od4szu- 
kano, biżuterje zabrano. 

KATASTROFALNY POŻAR KINA. Z Lon- 
dyuu donoszą: W meksykańskiem mieście Tu- 
cabay wybuchł w kinotcatrze pożar, skutkiem 
krótkiego spięcia przewodów elektrycznych. 
Pożar wywołał szaloną panikę wśród publicz- 
ności, w następstwie której zginęło 28 osób, 
przeszlo 50 zostalo rannych. Kilkanaście ko- 
biet oszalało. a 
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odbędzie się w niedzielę. 


Z KRAKOWSKICH TEATROW 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Ponieważ 


tek 11 bm. 


nadzwyczajnym sukcesem, powróciła do Krakowa 
Ai 


rozpoczęła próby z „Medei Eurypidesa", 
dzie kreować postać nacz 


Żórawiej. zamiast 15, 


kwoty na zakupno dwóch zło- 


cot zabawiała się bardzo przyzwoicie we dnie i 


— Jan Motty, prezes sądu apelacyjnego w 
Poznaniu. autor wielu rozpraw prawniczych i orga- 
nizator sądownictwa zmarł w Poznaniu. Pogrzek 


na 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia „Kościuszki 
pod Racławicami* zgłasza się w ostatniej chwili bez- 
skutecznie dużo osób z prowincji, ogłasza teatr za- 
wcząsu terminy najbhższych powtórzeń popularnego 
utworu, tj. w poniedziałck T bm., wtorek 8 bm. i pią- 


P. Stanisława Wysocka po miesiącu gościnnych wy- 
stępów w teatrze miejskim w Toruniu, 0 A 
i 


w której bę- 


z zi A i m 


miejski z racji 76-letniej rocznicy wj osi znany pi- 
sarz p K. II. Rostworowski przemówienie, zaś pp. 
Buczyńska i Białkowski recytować będą: .Pożegna- 
nie“ (Beniowski, wyjątki ze „Szwajcarji” (a muzyką 
Liszta), „Na sprowadzenie zwłok Napoleona" (x mu- 
zyką), wyjątek z „Zawiszy czamiego" (z muzyką). Po- 
czątek wieczoru o godz, $ wicczór. Bilety do nabycia 
w kasie teatru. 

, „PROFESOR KŁENOW* PO RAZ 4, 5 i 6. Niezwykle 
interesująca, silna dramatycznie sztuka duńskiej au- 
torki Karen Bramson „Prolęsor Klenow“, cieszy sio 
wielkien powodzeniem, dzięki swojej fascynującej 
treści i nieporównanym kreacjom, stworzonym przez 
artystów „bagateli*: P. Sosnowski w roli profesora 
Klonowa wstrząsa do głębi widownią. zdobywając hu-, 
ragany oklasków. P. Nowakuwski stwarza przepyszną 
postać skończonego cynika. człowieka bez sumienia 
i skrupnłów. „Profesor Klenow“ ukaże się w „Baga- 
teli“ dzisiaj, oraz wypełni wszystkie dni tygodnia aż 
do niedzieli włącznie. W sobotę i w niedzielę 5 i 6 bm. 
początek przedstawicń wieczornych wyjątkowo © go 
dzinie 744. , 

W sobotę o godz. 4 po pol. nkaże się wesoła, pelna 
subtelnego dowcipu i miłego sentymentu  komedja 
poż „Przyjaciólka pana ministra“ po cenach zniżo. 
nyti. 

W niedzielę po poł. o godz. d-tej powtarza „Bagas 
tela" świetną komedię Verneuila „Jabłuszko“, której 
p dotychczasowe przedstawienia dały kem- 
plety 

VII REWJA CENZURALNA zapowiada się niezwy- 
kle interesująco. Pod kierunkiem reżysera p. Zbueckio 
go dobiegają końca próby z nadzwyczaj efektownego 
obrazu z życia kapianek binduskich „Devadasi* pióra 
Jaha-Śmiechowskiego. z muzyką młodego kompozyto- 
ra krakowskiego p. Juljusze Lea. W wykonaniu „De- 
vadasi“ biorą udział pp: Zofja Grabowska, Ordyńska, 
Godlewski, ltatscnka, Wysocki. P. Grabowska wyko- 
na efektowny oryginalny taniec wschodni. Pp. Rella i 
Kownacka odtaùezą tanice kaplanek, a pp. Glogow- 
ska, Miedzińska, Rygiorowa-Sionecka, Walewska za- 
produkują efektowny balet. 

Ponadto „Partja marjasza” K. A. Czyżowskiego, w 
której w roli damy eceur wystąpi p. Skalska i nad- 
zwyczaj wesoly sketsh „Hotel Wanz* w wykonaniu 
najwybitniejszych sil artystycznych „Bagatel“. VIL re- 
wja cenzuralna ukaże się w „Bagateli“ po raz pierw- 
szy w sobolę o godz. 10/30 wieczorem, poczem po: 
wtórzoną zostanie w niedzielę o tej samej porze. | 

Z OPERETKI. W sobotę 5 bm. o 8 w. ostatni poże 
gnalny występ Marji Czerneckównej, primadonny kra- 
kowskiej operetki objazdowej teatru „Nowości“ w, 
sensacyjnej „Madame Pompadour". W niedzicię 6 bm 
0 4 po poł. ulubiona „Królowa przedmieścia. 


„FAUST“ (II część). W sobotę, 5 bm. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w Kollegjum wykładów 
naukowych (Rynek 29) odczyt dra Spiridiona Wu- 
kadinovica, profesora germanistyki na Uniw. Ja- 
giell. na temat „Fast“ II część. Odczyt odbędzie 
się w języku niemieckim. Prelegent znany jest w 
szerokich kołach literackich jako autor wstępu 
do I. części „Fausta“: w tłumaczeniu prof. Li 
Wachholza. | 

„LEONORA“, „DON JUAN“, „ŚPIEWACY NO- 
RYMBERSCY“ wykonane zostaną w niedzielę, 6 
b. m. na poranku symfonicznym pod dyrekcją 
świetnego dyrygenta koncertów symfonicznych, 
Piotra Stermicha-Valcrociaty. Zainteresowanie po- 
rankiem ogromne. | 
| KWARTET CZESKI SEVCIKA wystąpi nieod- 
wołalnie w Krakowie we środę, 9 bm, w teatrze 
im, Słowackiego, o godz. 6 wieczór. Bilety do na-` 
bycia tylko u J. Lipskiegu, Sławkowska 8. 


REPERTUARY: 
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 
| Piątek, 4 mz „Lyle namiętności... w marjooetkach* 
Sobota, 5 biu, po poł. „KOSONEZEO pod Kkacławicz= 
mi”; wieczorem: Wigczóc ku czci Jul. Słowackiego. 
Niedziela, 6 bm. po poł: ..Świerszcz za kominem'; 
wieczorem: „Tyle namiętność... w marjonetkach". 
Poniedziałek, T bm.: „Kościuszko pod Racławicami“ 
Wtorek, 8 bm.: „Kościuszko pod Racławicami“, | 


TEATR „BAGATELA“; < 


Piatek, 4 kwictnia: „I'rof. Klenow“. p. 

Sobota, 5 bm. po pol: „Przyjaciółka pana ministra”, 
wieczorem: „Prof, Klenow“; o godz. 1080 w nocy' 
ltewja cenzuralna. 

Niedziela. 6 bm. po pol.: „Jabluszko”; wieczorem; 
poe Klenow“; o godz. 1430 w necy: VII rewja cen- 
UTA. 


i TEATR MIEJSKI „OPERETKA“: 


, Piątek, 4 bm.: „Madame Pompadour", 
Sobota, 5 bm.: „Madame Pompadour". 

| Niedziela, 6 bm. po poł: „Królowa prze 

| 


La 


dmieścia”; 
LØ 


wieczorem: „Madame Lompadour". 


I 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


KINO UCIECHA: „Tajemnica białej twarzy“. 

KINO SZTUKA: „Zakazana miłość", - 

KINO REDUTA: „Tajemnica zamku sandomierskie= 
tgo", dramat w 6 aktach i „Fatty w roli barona”, 
KINO WANDA: „Dzieje pięknej Beduinki*. 


' 
e 
i 
i 
" 
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Ze sportu ; 


| ZE SPORTU. W niedzielę 6 kwietuia br. roze- 
gra „Cracovia“ match footballowy z K. S. „War- 
' ta“ z Poznania. Drużyna poznańska cieszy się w 
Krakowie niczwyklą popularnością i sympatją, za: 
licza się bowiem do najlepszych drużyn w Polsce. 
Publiczność krakowska ma jeszcze żywo w pamięc 
spotkanie „Cracovii“ z „Wartą“ w jesieni ub. ro- 
(ku, które należało do najbardziej sensacyjnych, 
| jakie rozegrano w Krakowie. Przypuszczać należy, 
że i niedzielne zawody będą miały przebieg nic- 
mniej interesujący, gdyż: „Oraeovia” będzie się 
chciala zrehabilitować za ostatnią swą warszaw-, 
ską porażkę, „Warta“ zaś będzie się starała po- 
wełować ostatnią przegraną w Krakowie. 
.WAŁNE ZGROMADZENIE KLUBU SPORTO- 
WEGO „URANJA“. Walne zgromadzenie k:ubu 
sportowego „Uranja“ odbyło się w sali stow. „Pra- 
ca" przy licznym współudziale członków. Spravo-, 
zdanie ustępującego zarządu oraz skarbnika i ku- 
misji rewizyjnej przyjęto do wiadomości, udziela- 
jąc im absolutorjum. Drużyna I klubu” rozegrała 
| łącznie z mistrzostwami 33 zawodów, została prze-, 
sunięta do klasy B. Wybrano przez aklamaeją 
nast. zarząd: Prezes adw. dr Bronisław Feller, zast. 
pcezesa por. Józef Biliński, I wiceprezes por. Ta- 
deusz Lejczak, TI wiceprezes kpt. Piotr Rerutko, 
sekretarz J. Wolski, skarbnik Fr. Czekaj, oaz 
czionkowie wydziału: pp. J. Wiśniewski, A. Kor- 
| bel, Bol. Machinko, Jan Wunsch. Z inicjatywy nte- 
zesa odbędzie się cykl wykładów, mających zazna- 
i jomić szerokie sfery pubiiczności z zasadami spor- 
iiu, Wybikaż prelegenci przyrzekli współudział, 4 
| * UDZIAŁ POLSKI W OLIMPJADZIE WSZECH- 
I $WIATOWEJ. Donoszą z Warszawy: W związku 
z przygotowującym się wyjazdem polskiej ekspe- 
dycji na VIH Olimpjadę do Paryża, odbyło się w 
lokalu Twa wioślarskiego staraniem komitetu olim- 
|pijskiego zebranie informacyjne, na które przybył 
przedstawiciele świata politycznego, stowaczy szeń 


UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI SŁOWACKIEGO Społecznych, wojskowości i związku stowń:zyszeń 
Na jutrzejszym wierzorze, urządzanym przez teatr 


| sportowych. Posiedzenie zagaji w dłuższem przę: 


NOWA REFORMA 


mówieniu wiceprezes polskiego komitetu olimpij: 
skiego p. Gaszyński, zwracając uwagę na koniecz- 
ność udzialu Felski w Olimpiadzie i podkreślając 
wielkie znaczenie dla naszego krajo ohcenyść pol- 
skich barw na wszechświatowej Olimpjazie. Z 
kolei kierownik akeji zbiorkewej funduszu clim- 
piskicgo mjr Bobrowski przeustawił obecny stau 
akcji zbiórkowej Oraz zamierzenia w tym kierun- 
ku na przyszłość i zwrócił się do zebranych z ape- 
lem o poparcie zamierzeń konrtętu. Po tyv!: prze- 
mówieuiach rozwiuęła się dyszusja. Mec. Niedziel- 
ski oświadczył imieniem związku polskich stowa- 
rzyszeń. że związek calkawieie popiera zamierze- 
nia komitetu i zgłasza swoj akces do akeji zbiór- 
kowej. 


Komunikaty i zawiadomienia 


ZEBRANIE W KOLE MIESZCZAŃSKIEM (ul. 
Jagiellońska 9, Jl p.) odbędzie się w niedzielę dniu 
6 bm. © gGdz. 5 po poł. przy udziale paslów na 
Evjm. Tematem dyskusji będzie: 1) Ustawa prze- 
mysłowa. 2) Ustrój i administracja miasta w Pol- 
sce. 3) Ustrój województw i sejmików wojowódz- 
kich oraz ich ordynacja wyborcza. 4) Organizacja 
etann mieszczańskiego, dostosowana do nowego 
ustawcdawstwa w Polsce. 5) Dyskusja i uchwale- 
nie rezolucji. 

KOLONJA LECZNICZA W RABCE. Tow. opie- 
ki szpitalnej dla dzieci, założone przez śp. prof. 
Jakubowskiego, zamierza, jak co roku, tak i w 
nadchodzącym sezonie letnim umożliwić niczamoż- 
nym dzieciom, dotkniętym skrofulozą, leczenie w 
swym zakładzie w Rabce. Fundusze, uzyskane z 
wliar i zasiłków, są w stosunku do ogromnych wy- 
datków tak male, że Towarzystwo zmuszonem jest 
pobierać za dzieci opłaty, aby choć w części po- 
kryć koszta ich utrzymania i leczenia. Tylko w 
ten sposób będzie można uruchomić instytucję. 
Wysckość tej opłaty równą będzie taksie II! kl. 
szpitala św. Ludwika. Do kolonji wpisywać się 
mogą tylko dzieci w Krakowie zamieszkałe, z ro- 
dzin niezamożnych w wieku od lat 7—12. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dyrekcja szpitala św. Ludwika w 
Kiakowie (Strzelecka 2) od dnia 7 do 14 kwietnia 
(z wyjątkiem niedzieli) między godz. 11 a 12 w poł. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
(ul. Straszewskiego 28, II p.) wygłosi w piątek, 
4 bm. o godz, T wieczorem, relerat dr Wilhelm 
Btiaronka na temat: „Znaczenie reakcji katalitycz- 
nych w przemyśle chemicznym*. Goście mile wi- 
dziani. 

ZEBRANIE KOŁA MIŁOŚNIKOW JĘZYKA 
POLSKIEGO z referatem prof. dra Dyboskiege: 
„O zagadnieniach nauczania gramatyki w świetle 
doświadczeń angielskich", odbędzie się 6 bm. w 
niedzielę, o godz. 11, w sali 43 Uniw. Jag. (Coll. 
Novum). 

WIECZOR AUTORSKI EDMUNDA BIEDERA 
odbędzie się w Krakowie w najbliższych dniach 
przyszłego tygodnia przy współudzinie wybitnych 
Eił recytatorskich. Wykwintny poeta miłości, któ- 
ry mieszka obecnie stale w Zakopanem, przedsta- 
wi na tym wieczorze wyniki swojej twórczości z 
lat ostatnich, a clou wieczoru stanowić będą za- 
pewne jego „Rymy o kobiecie" czyli „Vademecum 
dla kawalerów”. Nie ulega kwestji, że wieczór ten 
ciągnie całą kulturalną publiczność naszego mia- 
sta, w którem twórczość tego pocty byla wysoko 
cenioną. 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKOW KSIĄŻKI W 
sobotę, 5 bm. o godz. 514 po poł. licytowane be łą 
książki, ryciny i sztychy, wśród których znajdują 
się miedzioryty Chodowieckiego, dzieła Ambrcże- 
po Grabowskiego, Korbuta Literatura polska, Teka 
Melpomeny itd. 

Z TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO. Posie- 
fzenie krak. Koła Tow. Hist. odbędzie się 5 bm. 
d godz. 6 wieczór (sała Sem. archeol. Bibl. Jagiell. 
parter). Na porządku dziennym odczyt dra A. Kło- 
dzińskiego: „Odrodzenie historji polskiej w nauce 
szkolnej”. 

KURS POŃCZOSZNICZO-TRYKOTARSKI, W 
celu przyjścia z pomocą osobom nie mającym źró- 
dła do zarobkowania, krajowy Patronat przemy- 
flowy organizuje w Krakowie 6-tygodniowy po- 
południowy kurs maszynowy pończoszniczo-tryko- 
tarski. Kliższych szezegółów udzieia ekspozytura 
Patronatu przemysłowego w Krakowie (ul. Smo- 
leńsk 12) między godz. 12—2, Termin zgłoszeń 
ło dnia 15 kwietnia br. 


. PODZIĘKOWANIE. Dnia 28 marca odbyło się 
vezpłatne przedstawienie „Kościuszki pod Racła- 
wicami* celem pożegnania żołnierzy, opuszczają- 
cych szeregi wojska, Za to obywatelskie stanowi- 
sko i gotowość wspierania władz wojskowych w 
akcji uarodowego i kulturalnego wychowania żoł 
pierza naszego — składam prezydjum miasta Kra 
kowa oraz dyrekcji, artystom i personalowi tech- 
nicznemu teatru im. Słowackiego najgorętsze po- 
iziękowanie. — Komendant obozu warownego 
Kraków. mi 


OŚWIADCZENIE. Z krakowskiej Rady akade- 
mickiejj W „Gońcu Krakowskim“ pojawiły się ar- 
tykuły, rzucające pod adresem kol. dr Kazimierza 
Zakrzewskiego, stud. praw. U. J. najordynarniej- 
sze obelgi za to, iż śmiał ująć się za honorem i 
powagą jednego z najzasłużeńszych około budo- 
wy Rzeczypospolitej obywatela, marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Przechodzimy do porządku dzienne- 
ko nad enuncjacjami „Gońca Krak.“ i pogróżkami 
Miodz. Wszechpolskiej, stwierdzamy jedynie, iż 
kol. dr Zakrzewski ma pełne moralne poparcie ze 
strony polskiej młodz. akademickiej, skupiającej 
się około krakowskiej Rady akademickiej. 


Rarden 0 procesie monachijskim 


Rzcsza niemiecka nie wypełnia celu swego 
jaąitrzenia. — Powrócił okres „raubritterów" 


Berlin, 4 kwietnia (AW). Maksymitjan Har- 
den w „,Acht-Uhrabendblatt* ogłasza artykul, 
omawiający wyrok w procesie Hitlera. Harden 
stwierdza, że Rzesza niemiecka nie wypelnia 
pbecnie celu swego istnienia. Grunt prawa u- 
sunął się z pod nóg Niemiec. Spełnienie prze- 
stępstw nie jest ścigane. Okres Raubritterów 
powrócił w całej pełni. Podczas procesu Hitle- 
ra nie badano bynajmniej skąd biorą się środ- 
ki, umożliwiające oskarżonym pokrywanie ko- 
Rztów ich agitacji, wojska i broni. Również 593- 
lowi nie przyszlo na myśl zastanowić się nad 
łem, dlaczego wykonywano mnóstwo czynów, 
którym w innych okolicznościach grozi kara, 
Jak n. p. aresztowanie ministrów, rozpędzanie 
tzbrań, konfiskata pieniędzy, demolowanie 
Lhukarń, ; | 


- 


Nr. 80. % 


oniec kariery 


(Telefonem cd nas 


Warszawa, 4 kwietnia. W związku z przyję- 
ciem przez Sejm wniosku o pociągnięcie do od- 
powiedzialności przed Trybunał Stanu b. mi- 
nistra przemysłu i handlu Kucharskiego za 
wyrządzone interesom państwa znaczne szko- 
dy przy likwidacji zarządu państwowego, nad 
zakładami żyrardowskiemi, prasa stołeczna za- 
mieszcza Szereg uwag. 

I tak „burjer Polski“ pisze: Jest wiele po- 
dobieństwa między bohaterem powieści Przy- 
byszewskiego „Mocny ezłowiek*, a bohaterem 
afery żyrardowskiej: wyrozumiałość dla sicbie, 
bezwzgłędność wobec otoczenia... Stan mająt- 
kowy p. Kucharskiego — pisze dalej „Kurjer 
Polski“ — nigdy nie był tak pomyślny jak 
dziś, Ubogi urzędnik z początkiem wojny stał 
się posiadaczem wzorowo urządzonej fabryki 
nietałowej w Podgórzu. Mocny człowiek! Po 
przemówieniu posla Moraczewskiego karjera p. 
Kucharskiego została złamana. Nio trzeba cze- 
kać na wyrok Trybunału Stanu w sprawie ży- 


Zaiwierdzenie Wy 
ma Dadińskie$6 i 


(Telefonem od uas 


Warszawa, 4 kwietnia. Na wczorajszej roz- 
prawie przeciwko por. Bagińskiemu przeslit- 
chano komisarza Piątkiewicza, który miał dać 
wyjasnienia o rzekomo istniejącej organizacji 
lewo-beiwederskiej. Zeznania te odbyły się 
przy drzwiach zamkniętych. Następnie sąd na 
wniosek obrony zażądał noty z ministerstwa 
spraw zagranicznych, żądającej wydania Ba- 
glńskiego i Wieczorkiewieza sowietom. Chodzi- 
ło tu o ustalenie motywów, jakiemi się rząd 
sowiecki kierował w wysłaniu tej noty. Po o- 
trzymianiu tej noty sąd odczytał ją na jawnem 
posiedzeniu: Rząd sowiecki motywuje wniosek 
swą interwencją poselstwa polskiego w Mo- 
skwie w analogicznych wypadkach. Na tem 
postępowanie dowodowe zamknięto. 


zego korespondenta). 


rardowskiej. Mamy różne afery, począwszy od 
papy, a skończywszy na ulgach przy pożycz- 
kach ziemiańskich. P. Kucharski zaprzeczył 
temu w pelnej lzbie i okazało się, że skłamał. 
To charakteryzuje człowieka — słusznie powie- 
dział posel Moraczewski*, 

Kurjer Poranny", nawiązując do szkód, ja- 
kic poniosło państwo wskutek gospodarki p. 
Kucharskiego, przypomina, że są jeszcze do- 
tkliwsze szkody, jakie państwo poniosło, jak 
sprawa Jaworzyny, Gdańska, MKlajpedy. —- 
„Uprzytomnieniem Sejmowi i opinji, że ustawa 
konstytucyjna takie winy ściga i karze, i że 
nie mogą być lekceważone, jest w każdym Ta- 
zie załatwienie wczorajszego wniosku posła Mo- 
raczewskiego*, 

„Gazeta Poranna“ zaznacza, że atak prze- 
ciw ministrowi Kucharskiemu ma charakter 
wybitnie polityczny. Jest to zemsta za prze- 
ody i usiiowanie zabezpieczenia się na przy- 
SZłośĆć. i 


| 


roku kary Śmierci 
Wieczorkiewicza 


zego korespondenta). 


Prokurator Janczewski w swoim wywodzie 
oświadezył, że wobec zeznań świadka Dzie- 
 wanowskiej cofa oskarżenie co do udziału w 
zamachu Bagińskiego na uniwersytet warszaw- 
ski, podtrzymuje jednak oskarżenie w innych 
"wypadkach, a mianowicie: należonie do zrze- 
szeń zbrodniczych, zamach na kolej w Tarno- 
wie, na P. K. U. w Białymstoku i na P. K. U. 
„w Częstochowie. 

Warszawa, 4 kwietnia. W myśl wniosku pro- 
kuratora, domagającego się ponowienia poprze- 
dniego wymiaru kary, to znaczy kary śmierci, 
wydal sąd wyrok, zatwierdzający w całej roz- 
ciągłości wyrok 1-szej instancji, skazującej 
obu oskarżonych na karę śmierci. 


Pochlebiy głos niemiecki o naszej 
ekeji saaacyjnej ~- 


(Telefonem od naszego korespondentai 


4 


Warszawa, 4 kwietnia. Z Gdańska donoszą: 
Dzisiejsze „Danziger Neueste Nachrichten“ za- 
mieszcza korespondencję z Warszawy, w któ- 
rej korespondent wyraża się z podziwem o pol- 
skiej akcji sanacyjnej. Jako główną zaletą 
Banku Polskiego podnosi pelne uniezależnienie 
Banku od rządu, co sprawi, że ewentualnie ma- 
lo skrupulatne rządy nie będa mogły wyzyskać 
banku dla pokrycia zbyt wielkich rozchodów, 


Rozdwejenie koalicji 
wobec sprawy kłaipedzkiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 kwietnia. „Danzigor Neueste 
Nachrichten“ potwierdzają podaną już przed 
dwoma dniami przez pismo nasze wiadomość z 
Paryża, że Francja i Włochy postanowiły na | 
Radzie ambasadorów wystąpić bardzo pr" 
gicznie przeciwko nowemu projektowi rozwią- 
zania sprawy kłajpedziej. Anglja stoi nadal na 
stanowisku popierania statutu i w tym sensie 
wypowie się na Radzie ambasadorów. W po- 
siedzeniu Rady ambasadorów weźmie również 
udział amkasador amerykański w Paryżu, — 
Ameryka ma się sklaniać więcej ku stanowi- 
sku Anglji jak ku stanowisku, jaki 
Włochy i Francja. 


0-0 szkoły polskie -< 


dla naszych emieruntów we Fedncji 


Paryż, 4 kwietnia (PAT). Ostatnie posiedze- 
nie w sprawie konwencij emigracyjnej polsko- 
francuskiej poświęcone było erganizacji szkol- 
Inictwa dla emigracji polskiej. Delegacja fran- 
cuska wysunęła propozycje, które uznane zo- 
stały przez delegata polskiego Sokala za nie- 
wystarczające. Na wniosek jego rozpatrzone 
zostaną nowe propozycje w Sprawie szkolnie- 
twa. Delegat Sokal zaznacżył przytem, iż spra- 
wa szkolnictwa jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi dla emigracji i niesposób jest przystąpić 
do omawiania innych kwestyj, nie osiągnąwszy 
porozumienia w tej żywotnej sprawie. 


Rwiaży I upomiagi dla Kileri 
Berlin, 4 kwietnia (PAT). „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że skazani w procesie monachij- 
skim są nadal przedmiotem nieustających owa- 
cyj. Wedlug doniesień tego dziennika, Hitler 
w Landsbergu po przybyciu do więzienia otrzy- 
mal wielka ilość ńkwiatów oraz upominków, 


Aresztowanie porucznika W. P, zd 
$2p108051W0 
Warszawa, 4 kwietnia. Aresztowany został tu 
C. Litko, b. porucznik armji rosyjskiej, a następ- 
bie polskiej, ostatnio zaś urzędnik intendantury 
M. S. W. pod zarzutom uprawiania szpiegostwa na 
korzyść jednego z państw sąsiednich. = 
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Amaltl pod grozy nowej ‘Katastrofy 

Paryż, 4 kwietnia (AW). W okolicach Amalfi 
powtórzyła się znów gwałtowna burza. Ponad- 
io wulkan Stromboli rozpoczął żywszą dzia- 
łalność. Z powodu wstrząśnień podziemnych 
wiele domów zawaliło się. Na wsi okoliczne i 
miejscowości kąpielowe spadł gorący deszcz 
popiołu, który trwał kilka godzin. Lawa dotar- 


| 
| 


lHa do St. Vincenti i Stromboli. 


ICedufa k 


Rzym, 4 kwietnia (PAT). „Messagero™ po- 
daje, że podczas wczorajszego wybuchu wulka- 
nu Stromboli 15 osób odniosło rany. Na razie 
dalszych szezególów brak. 
| LIDE | "O. 
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Frank waloryzacyjny 
na 5 kwietnia: 1,800.000 mk. 


Kars dolara: 
W BErakowie . « » »« « « « . . 9490.000 
W Warszawie . . . . 9350 000—9300 000 
w Katowicach Win, m. M BAI A z 


We Lwowie « « » « « « + s + 9850.000 


iisowa gieldy krakowskiej 


Krakowska giełda pieniężna |7 OSTATNIEJ CHWILI 


Kraków, 4 kwietnie, Ustąpienie ministra soriy ZUŚL. 


Dolar... . . . . «. . «  9.400.000 > 7 
NS GER yaah 
k PEEN 2 AA (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 kwietnia. Krążące w kołach 
sejmowych pogloszi o mającem nastąpić ustą< 
peiniu ministra spraw zapranieznych, Zamoy- 
skiego, znajdują potwierdzenie w kołach poil- 
tycznych. Ustąpienie miałoby nastąpić w 


Korona czeska 
Frank franc. 
N.doric, „ . 
Londyn... . 
Zurych.. 


279.000 7 


9,400.000 | 


1,638.600 — 1,8 11.600 


ary. . s'ese e s 550.000 z dniach najbliższych. 
He E P 0 pensie dla żołnierzy, odznaczenych 
Pe 7 PC zę © „Mill krzyżem „irtati Militari" 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Kraków, 4 kwietnia. Warszawa, 4 kwietnia. „Kurjer Poranny" 

(W. S.) Zniżka papierów na dzisiejszem zebra- | PTZYPOMINA, wobec zapewnienia premjera Grab- 
nia giełdy krak. przybrała zastraszające rozmia- |Skiego, że rząd może wywiązać się ze swoich 
ry. ókcje spadały ustawicznie, tak, że aui je.inej zobowiązań zagranicznych, dług | ące ec 
tran.skeji nie zawarto po tym samym keie. To- bec żołnierzy. odznaczonych krzyżem „Virtuti 
waru poddestatkiem, zwłaszcza z Wiednia, nisms | Militari“ (którym wedle statutu przysługuje 
więe żadnej nadziei na polepszenie sytuacji. Naj- | Pensja 300 zip. rocznie). Jak wiadomo bowiem, 
gwaltcwniej spadają papiery arbilrażowe, te zaś 4 już lata zalegają wyplaty pensji żołnierzom, 
ciągną za sobą inne, notowane tylko na naszych | Związane z tą odznaką, „gaległe pensje, — za- 
piełdach, Na usposobienie zniżkowe wpłyuęły rów. | Znacza „Kurjer Porauny“ — są długiem bono- 
nieź wiadomości z gieldy warszawskiej oraz lwow- | rowym państwa. 


skiej, gdzie sytuacja na rynku papierów dy widen- Sytuac'a strajkowa 


dowych jeszcze gorsza. 
Waluty i dewizy mocniejsze, zwlaszcza frank Warszawa, 4 kwietnia. Ze strony powiado- 
mionej informują, iż w Będzinie i okolicy pa- 


francuski, 

Akcje na pogiełdziu: Jaworzno drobne 33-01 |nuje spokój. Na niektórych fabrykach podjęto 
mil, Gazy wschodnie 83 mil, ultimo 95—100 mi, |wwypłaty; oczekiwane są również rokowania 
Gazy zachodnie 15 mil., Len 5000—4500 tys., Szkło 
Krosno 1500 tys., Nobel 6700 tys. (towar). 


4 


sb, 


A Z Z OOO ZN Z KET 


dzialem delegatów władz wojewódzkich. 

Z tego sameg oźródła zapewniają, że strajk 
na Górnym Sląsku w dalszym ciągu zmniejsza 
się. Wczoraj obejmował 11 proc. pracujących, 
dziś spadnie do 6 prac. 

W Chrzanowie panuje spokój. Robotnicy za- 
jęli stanowisko wyczekujące. 

W związku z sytuacją strajkową premjer 


Da 


—— 


Warszawska gielda pieniężna 
Warszawa, 4 kwietnia. 

Dolary St, Zjedn. 9,350.000—9,300.000 

Frank fran. 


ati © — ` 
TE. 


sę ea i s = 4 a; Grabski odbędzie dzisiaj konferencję z delega» 
Belgja ....«:: 453 500 — 447.500 s; | tami Związku hut żelaznych oraz ze Związkiem 
Holandja „ . « « « «  3,445.000 hutników górnośląskich, wreszcie konferować 
Londyn . «1... + 40.275000 —40,000.000 będzie z posłami Moraczewskim i Markiem. | J 
New Jorik, .. « « «  9,350.000--9,300.000 ; FH 

Paryż sa.. o  D95000=533509 Miljard parek gl otir zidjść 

Braga... VU. «4 277.750—263.090 U Lugłęjiu Dąbrowskie 
Szwajcarja . . . « «  1,636.000—1620.000 i s , ~ 
Wiedeń . . e a es 132 10 —130:85 „| Warszawa, 4 kwietnia (PAT). Kierownik mi- 
Włochy . essu 410.00%0—406.250 * | nisterstwa pracy i opieki społecznej, p. Simon, 
Sztokholm , . . « = A- l przekazał do dyspozycji wojewody kieleckiego 


1 miljard marek na rzecz ofiar ostatnich zajść 


Bony złote , . , . 1.400.000 à ' 
Frank złoty ..: 1,300.000 w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Miljonówka.. . « «  1,050.000 > > 
Pożyczka zlota .. 14000.00 Zwyciestao parlamentarne Poincaróg0 
Pozyezika dol. . a.. 9905000 , Paryż, 4 kwietnia (PAT). Votum zaufania 


dla rządu uchwaliia Izba deputowanych 403 


głosami przeciw 151. 


Akcia sowietów przeciu Rumunji - 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 4 kwietnia. Z Budapesztu donoszą: 
Rozeszły się tu pogloski, jakoby Mussolini w ub. 
poniedziałek wysłał da rządu rumuńskiego nnię 
domagającą się wypłaty 80 miljonów lirów w zło- 
cie, należących się bankuni włoskim. Nota doma- 
ga się zadowalniającej odpowiedz! w ciągu naj- 
bliższych dni. Dla poparcia tej noty rząd włoski 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnia 4 kwietnia 1924 r. 
W tysiącach marek polskich 
Transakcje 
24500—23009 
2040—4950 
1445 — 1400 
13900 - 13225 


AKCJE: 
Bank Handiowy .. 
Bank Zw. Sp. Zar. 
Ceglelski . . .... 
Parowozy sses 
Starachowice 
Zieleniewski . 
Łyrardów ., . 


+ 1450000 -1375000 


t daberdaseh „| + « 24000—23500 ; ARN c E +0) 
EE Pota ++ 190 i miał wysiać do Konstancji dwa krążowniki i kilka 
Ą W tysiącach marek not. | gnzipy i s A 190 — 8500 torpedowców. ” 
| a RZA E mee < i x. da. A 7 = „ Równocześnie poseł włoski zawiadomił rząd ru- 
— — : - 46 man *" R mzk że rząd włoski w razie odmownej odpo- 
Akeje Bafikowe; grit aeo Ei. pris- - a wiedzi nie cofnie się przed koniiskatą rumuńskich 
Seje 5 t i UAKSCS"ORONONOH" P mA ppan . a i 
Pol. Bank przem, I-—-VIII | 1650—1500 | 1725—1675 || Bank Przem. Lwów — | parowców, AAA E "E P 
Bank Hipoteczny I—VIII — = Bank Małopolski . 24 | Zachodzi podejrzenie, że wszy stkie te Pog T 
Małopolski . . „ „| 2850—2209 | 2400 -2350 || Trzebinia 4 są wynikiem gorączkowej propagandy, prowasizo:, 
|| z cf -IX ay ska. i a ea pa A nej przez sowiety z powodu kwestji besarabsklej 
Ziem, Bank kred, I—IX ) 550—510 Ursus ess « «6 « 4350 S 5 > - 
Powsz. Bank kred, IV 260 © "a ae =.* | Wskazują na to dalsze pogloski o zaoliarowanie, 
gfłejity Bank zw. I-IX — i| Tepego ARA HE. | Włochom przez sowiety nowego Z o odds- 
"I—IV Y A dich hid a a 7 obs m Czarnem 
„I-X. |21800—20500] 22000 ams k Kred. — i ia oe i aiee 
Bank zw. sp, Zar Aingil amiin R k ii pewne również pogłoski, że sowiety sej | 5 
s . > 2 A - {wi "wołać ‘stani i Isce w Ga- 
Akcje Tow, handlowych: a b niczně wiosną wywołać powsianie przeciw Po x jan 
Pol, Tow. handlowe IV | 1550—1469 | 1655—1628 Giełdy SA sinoli 3 licji wschodniej i uniemożliwić w ten sposób udzie- 
M pt a -100 1: Zurych, 4 kwietnia. Tendcencja niejedpolita. Amster- ie iei pom n Iskiej. P 
a PEA 1" ENNA "2550 4 R 100 dam, X. Jork, Londyn -e Natomiast frank fran- lenie- (A poty Aap OEMS] » 
Pharma I—II % "i e 3 W <a 2700—2625 || uski i belgijski po ostatnich silnych zwyżkach, słabe, | ammmmmmsmesmnmm r WOSOWRACEZEEWNRNROĄ 
Bracia Rolniccy I 47%: Kero „| 525—500 paryż stracił 150 punkta, Notują LEW jans pen 3 
iG = me. JO "— © plakcjach: Amsterdam 21225, Nowy Jork 57 ondyn . . sg » 
Polski Glob I—IV etj < moje] © 7 ||dar, Paryż 8202—320211/16, Medjolan 2505, Praga Po zamknieciu kroniki ^ô 
C. Hartwig IV Sn G = = > z g d f: - 
A g Pys DE 7 1705, Budapeszt 0/0075, Bukareszt 295. Belgrad "10, i é . 5 £ 
Żegluga Polska I—II . pn >. a Sofja 410, Wiedeń 0*00603/8, Bruksela 2747, Warsza: | (w) OBNIŻENIE CENY MĄKI POZNAŃSKIEJ 
| Hagi 5 ya i a ss || ma 005—070. DLA KRAKOWA. „Guzohan* w Poznaniu obniżyć 
zemysłowych pe | 547 


Akcje Tow. pr. 


36260—85000|39509 — 88 


Zieleniewski I-IV, « » 156 
Cegielski I-IX „7. .| -070—1950 | 2200—2150 
Parowozy I—II "Sr „| 1509—1450 | ; 1525 
Automotor, I-II „%% RT = 
Potęga IZJI Are » ję” = 
Lemiesz I=l[ "e", 4 w = ag = 
Trzebinia 1--W a ra| 2416—2400] 2600—: 


Pocisk I—IM „47.1 » 
Górka I—III. , m 


yz * 


65000—62594|69000—6850 


2525 


Siersza I—IV 4%, % 3%, |17760—17300|19200— 1800: 
rv, „| 8600—8450 | 9000-—5930 


Tepega I—I i 
Gazy ziemne I-II. e » 


— 
— 


Polska Nafta I-III «e. 1150 = 
Pokudłe I „PARP. SCO 2060—1975 
Oikos I-IV „ 4% e > = %| 16000 p 
Pozet IIV PaA: 1000 ` 1150 
er e see) Z 620 f 


J t 


ig -= 48 |15300—15256 
5050—5000 | :500—6109 
41550 —17300]18700 —18200 


Syndykat koszyk. 1-11 
Tłuszcze Trzebinia I-II 
Krakus I-VI 1%%4 ., 


oo 4 Pe 


Ghodorów I—V,, m4. 


Umiełów I—II. 2%. | 2625 „2750 | 
Elektrow. Siersza I—IV | 1050—1000 | 1150 —1100 
Ryugraf I-II heas ji = a m 
Niomojowski 1 „4%. R += g 2175 $ 
Kapelusze Myślenice «“; a= 8] a = 
Rohn, Zieliński i Ska ** z | Az zej. 
Terropol „PPC C=” A | 
A. Piasecki 4 e wę" Be 8000 4.8100 E- | 
Chybie .7.,7%:%%,7,7%, 7, |24500—24000| 96500 „|| 
Lud, Zakł, Garb. AG", |21000—20000] „g— 4% 
zot EI BAĆ wi „)409 M 


Zurych, 4 kwictnia. Zamknięcie gicidy. Paryż po-| Cenę mąki Żytniej o 10.000 na kg. i dostarcza 
prawił niceo swój kurs. Notują: Amsterdam 21225, | będzie gminie m. Krakowa mąkę po cenie 430.000, 
Nowy Jork 574, Londyn 2472, Paryż 3305, Medjolan | za kg., a nie jak zapowiedział, po 440.000. Wsku-, 
250%, Praga 1705, Wiedeń U'6080.75, Budapeszt 0/0045, |tek tego cena chleba zostanie definitywnie utrzy: 
Duhareszt 295, Belgrad T10, Sofja 410. mana na dotychczasowym poziomie, | 

Gdańsk,. 4 kwietnia. Notują we wstępnych irans-|) (w) TRANSPORTY MĄKI DLA KRAKOWA. 
aukcjach: Nowy Jork 5'8276—588, Londyn 19'25- 1950| Dziś przybyło do składów aprowizacyjnrec przy 
biljonów, Warszawa 065—068/%. i =, „|ul. Warszawskiej dalszych 6 wagonów mąki po- 
ti powa Sata aaa nonoi | niskiej, tak, e obetnie m skadaoh aptowiza 
bankowych: Amsterdam 1219—1266; Berlin T30—765, | Sareh, złożonych jet razem He 
Bruksela 16025—10775, Zurych” GUFSU--603,_ Jon. |, KOSEŁ ANUSZ A ZW E; 
dyn 14937—1I5U12%, Medjolan 1587—15410. Nowy|7 Warszawy telcfonują nam: Z powodu ktytyki, 
Jork 2450—3475, Paryż 19250—19825—194, Wiedeń | wystosowanej przez posła Anusza na terenie sej: 
764.82—0 05.02, Budapeszt 0'04.50—005, Warszewa mowym kumisąrjatu oszczędnościowego,*a twla- 
8:-.5-801/4. szcza działalności jego urzędników. jeden z mich, 

Lenóyn, 4 kwietnia, Notują we wstępnych trans- |P: Zdzisław Godlewski, zażądał od posła Anusre 
ukejach: Nawy Jork 48065, Paryż 1680, Meńqdielan zadośćuczynienie 2 bronią w ręku. Sekundanci po 
978/6. Zurych 2472, Amsterdam 1162'50—1163, Ko. | słaą Anusza oświadczyli, 14 uzaieżniują radość 
porhaga 2627, Berlin 1925 biljonów, Wieden 30%.50V, | uczynienie od orzeczenia sądu honorowego, który, 
Warszawa 58.000.000. ma R s kg zarzuty, podniesione przeciw A 

Newy Jork, 4 kwictnia. Londyn utrzymany. Zarreh Godlewskiemu. z 
ce l Paryż zniżkowy. Notuja: Londyn 43050-—431| NOWY PODATEK GMINNY, Rada miasta Wat 
Medjolan 43650—431, Paryż SW16—-571—50, Am- szawy wpadła na pomysł — jak nan: a Warsza 
sterdam 84—3: 01, Zurych 1744—1741—1730. telefonują — opodatkowania abonentów telefoni 

Paryż, 4 kwietnia. Pod wpływem zniżki kursu fran- | cznych w wysokości 10% pobierane: od wietonów. 
ka w Zurychu i w Nowym Jorku waluty i dewizy | oplaty. Projekt został przez radę miejską uchwa 
zwyżkowe, Notują we wstępnych transakcjach barko- | lony. g 

ng- Ji ruksela özi dedjolan (951, a pa 8 idee p” U 
rych 509—31225, Amsterdam "646—653, Bukareszt | ania 5 pm alk A ad R: 0 wi ad. 
«15, Wiedeń 0'025, Tendencja dotąd chwiejna. Prak Renek 29.7 ET > E X 
awg dowania. Wyjaśnienie przyniesie ofiejalna gieł POMNIK POLSKI W PARYŻU. Z Faryte done 

Wiedeń, 4 kwieinia, Kursy papierów polskich we SUR To | -qekry a 

Mont Morency pomnik na cześć Pożazów, poległych 


wstępnych transakcjach w tysiącach korcn ausir. 

Siersza górnicza 120, Fanto 2100, Goleszów 1500, Lwów 5 rie => : 
pod sztandarami francuskiemi w larach 1706 do 
11918, ko 


Czerniowce 200, Zieleniewski 245, Nafta 300, Raksza. 
wa 7R Karpaty 285. Silesia 2450. 


< 


4 Nr 80 


en 


Bział ekonomiezny 


Diarjusz ekonomiczny 


— Proekt wspólnej dla całej Polski ustawy 
o opłatach stemplowych, uchylającej dotychczas 
obowiązujące ustawy państw zaborczych, uchwaliła 
Rada ministrów. 


— /8,788.856 franków złotych wpłynęło do | 


dnia 29 marca na podatek majątkowy, 


pozostaną w obiegu do czerwca 1924 r. 

— Sejmowa komisja krmunicacyjna przy- 
szła do przekonenia, że warsztaiy kolejowe 
powinny być w przyszłossi traktowa e, jako od 
rębne przedsiębiorstwa w ramach gospodarstwa ko- 
lujowego z osobnym Ludźetem, któryby pozwolił 
podnieść ich wydatność i wartość, 

— Wobec strajkow węglowych, przy braku 
zbytu na węgiel i nagromadzenia się poważnych 
zapasów, niema przeeciwdaiarania przedsiębiorców, 
gdyż pozwała im to spieniężyć uwięziony w zapa» 
sach kapitał, 

-— Kilogram chleża pytlowego z mąki 50%% 
kosztuje obecnie w Warszawie w baudlu detalicz- 
nym 623.500 mkp. (poprzednio 645.000 raep.), 
z mąki 700/, 516.000 mkp. poprzednio 537.500 
mkk,), sitkowy Il gat 408.750 mkp. (bez emianyy) 
i razowy 430.000 mkp. (poprzednio 4Ł0.750 mkp.). 

— Cena ryżu w Warszawie obecnie wynosi 
1,120.000 mkp. za 1 kg. 

— W Poznańskiem drożyzna wzrosła w dra- 
piej połowie marca o 0'87 proc. w ciągu zaś ca- 
łegn miesiąca marca o 2'62 proc. 

—- Rokowania o konwencję kolejową rozpo- 
tzeły się w Warszawie dnia 3go kwietnia ze 
Związkiem Socjalistycznych Republik Rad. Dalega- 
tami strony polskiej są pp. Bronisław Chodkiewicz, 
przewodniczący delegacji, oraz Franciszek Moskwa 
| Kazimierz Tyszyński, naczelnicy wydz ałów w mi- 
nisterstwie kolei żelaznych. 

— Zapas złota w Stanach Zjednoczonych 


e równa się 930,233.000 funt. ang. Czyli wynosi 


dwie piąte zapasu ziota na całym świecie, a w ostat- 
nich 5 latach powiększył sią o 232,550.000 fant. 
— Rząd niemiecki podwyższył wizę od pasz- 
portow na wyjazd do 500 marek złotych. 
— Konferencję w Sprawie umowy polsko- 
szwedzkiej odbył p. Grabski z posłem szwedzkim 
w Waszawie, 


Walaryzacja zobowiązań prywatno- 
prawnych według projektu prof, Zolla 


II. 

1) Otóż przy wierzytelnościach z pożyczek na 
nieruchomościach, podłegających ustawie o 0- 
chronie lokatorów, przerachowanie nastąpi na 
pewien procent sumy, obliczonej według skali 

-paragrafu 2 rozporządzenia (parytetu zlotu). 
Odsetki, zaległe za czas do dnia $1 marca 1024 
roku, będą również objęte powyższem procen- 
towem przerichowaniem. Ce do spłaty kapita- 


lu, którego termin płatności już nadszedł, be- 
dzie przysługiwało diużnikowi prawo żądania 


moratorjum do dnią 1 stycznia 1929 roku, z tem 
jednakże, że w razie zażądania moratorjum, 
Stopa. procoptowa przeraichowania kapitalu, po- 
czynając od 1 stycznia 1925 roku, zwiększy się 
o pewien prccent za każde półrocze, 

2% Wierzytelności z pożyczek, zauezpieczo- 
nych hipotecznie na nieruchomościach, nie pod- 
legających ustawie o ochronie lokatorów, będa 
przerachowane wedlug procentu wyższego, niż 
w poprzednim wypadku, co jest zupelnie słu- 
sme. Odsetki, zaległe za czas do 31 marca 1024 
roku, będą również objęte powyższem procento- 
wem przerachowaniem. Tutaj jednak prawo do 
żądania moratorjum dia spłaty kapitału, które- 
go termin płatności już nadszedł, sięga tylko 
do dnia 1 stycznia 1927 reku. W razie zażąda- 
tia. moratorjum przez dłużnika, stopa proconto- 
iwa odnośnego przerachowania, poczynając od 
1 stycznia 1925 roku, zwiększa się o pewien 
procent za każdo półrocze, 

3) Wedle zasad, powyżej ustalonych dla po- 
Życzek hipotecznych, przerachować należy ró- 
wnież wierzytelności hipoteczne, wpisane do 
ksiąg gruntowych na rzecz instytucyj, emitują- 
cych listy zastawne. Wynikające z przeracho- 
CEEE A z 


DWE SZAFY 


długie, z których jedna może stu- 
Żyć za ladę sklepową; Duża szała 
z roletą i mniejsza z półkami, są 
do sprzedania, Wiadomość w biurze 
Znrządu drusarn: Literackiej, przy 


nity Jagiellońsxíej 10, I piętro. 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakowie 
al. Jagiellońska 10 tel. 40i 
przyjmaje 
wszelkie roboty. weho- 


dzące w zakres sztuki 
drukarskiej, 

Maszyny pospieszne 
i rotacyjne, 


E" o 1 © MJ 
40039904%46966RPRFR00 


Potrzeba chłopców ż | 
do rozsprzedaży Ż Í 
dziennika! ż 


PAPETA M. i 


. 


noszą przeszło 20 miljonów dolarów, — Wszelkie tranzakoje 

handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrapulatniej. 

Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 


9909944 


(ragrafu 2. 


Wafatarszy i 


POLSKI BANK W ARERYCE 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 

natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 

części Polski, Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 
pieniądze tylko przez ten bank przekazywali. 

Na czele tego Banku stoi znany Jau F, Smulski jako prezes 

i August J. Kowalski jako kasjer, — Zasoby tego Banku wy- 


Chęciński, P. 


The North Western, Trust & Sawings Bank 


1203, Milwaukee Avenue CHICAGO, Ilinois 
Adres kablowy: Norwest Chicago 


wania sumy wierzytelności złotowych, będą w 
księgach wpisane w miejsce dzwnycj. 

Do wysokości sum złotowych, wynikających 
z takiego przerachowania wierzytelności, wy- 
dane zostaną na podstawie nowego planu loso- 
wania nowe listy zastawne złotowe, z kupona- 
lui. płatnemi od 1 stycznia 1925 roku. Listy te 


| zostaną przez instytucje wręczone dotycliezaso- 
— Przekazy P, K K. P. przestemplowane | p ay: : m 


wym wiaścieieiom listów zastawnych w zamian 
za dawne listy. Należźwości z tytulu listów nic- 
w prosowamych, jako też i wylosowanych po ro- 
ku 1913, atoli nie przedlożonych do zapłaty be- 
dą trastowame taksamo. 

Podstawą podziału nowych Estów w zamian 
za stare między właścicieli tych ostatnich bo- 
dzie wartość listów. konwertowanych według 
dat ich emisji, na podstawie skali złotowej z pa- 
Dis upworzczenią listy wszystkich 
emisyj od 1914 do 1915 roku uważać się będzia 
za emitowane 1 stycznia 1918 roku. Listy dal- 
szej emisji do 80 czerwca 1922 roku uważać się 
będzie za emitowane dnia 1 lipca 1921 roku, li- 
sty zaś późniejszych emisyj za emilowane dnia 
1 lipca 1923 roku. Odnośny plan konwersji z0- 
stanie przedstawiony do zatwierdzenia ministro- 
wi skarbu. 

4) Wedle analogicznych zasad, ulegną peze- 
rachowaniu obligacjo (częściowe zapisy długu) 
zarówno imienne, jak i na okaziciela. 

5) Wkladki (depozyty) w Kasach oszczędno- 
ści wszelkiego rodzaju (z wyjątkiem wkładek 
w Pocztowej Kasie oszczędności), będą takže 
przerąchowane na pewien Siosunkowo niski 
procent wedle parytetu złota w skali paragra- 
fu 2. Odsetki do dnia 81 marea 1924 roku będą 
objęte powyższem przerachowaniem. Instytucja 
ma prawo zwłoki co do zwrotu przerachowanej 
wkladki do końca roku 1929; począwszy od 
1 stycznia 1925 roku winna ją jednak oprocen- 
tować po 4 od sta. 

6) Za podstawę przerachowania wszelkich 
sum, wynikających z umów ubezpieczeniowych, 
zawartych przed końcem 1918 roku, bierze się 
sezerwę premji z dnia 31 grudnia 1916 roku 
według parytetu złota (skala z paragrafu'2). ~- 
Spółczymnik przerachowania obliczą się na pod- 
stawie stosunku nadwyżki aktywów, wynika- 
jącej z bilansu na Jzień 31 grudnia 1923 roku, 
przeliczonego na złote do sumy kapitałów gwa- 
rancyjnych i rezerw z bilansu na dzień 31 gru- 
dnia 1918 roku. 

Umawy o ubezpieczenie, zawarte przed koń- 
cem roku 1918, mogą stosownie do życzenia 
ubezpidczonego albo być nadal ntrzymane, al- 
bo też zlikwidowane. Przy utrzymaniu ubczpie- 
czenia w mocy, winni ubezpieczeni, od sumy, 
przerachowsamej na złote, zapłacić premję wstecz 
(za czas od 31 grudnia 1918 roku) i ojłacać je 
nadal. Przy opłacie premji w tym wypadku zali- 
cza się premje, wpiacone od 1 stycznia 1919 do 
31 goudnią 1922 roku, w wysokości 1,100 su- 
my, obliczonej wedle parytetu złota (skali z pa- 
ragrafu 2). Promje, węłacone po roku 1922, za: 
licza się w ich wysokości nonunalnej, W razio 
niewipiacenia (przez ubezpieczonego premji 
wstecz, ubezpieczenie zamienia się na bezpre- 
mjowe, nzg/ędnie ubezpieczający ma prawo 
żądać wykupu. Dalsze, bardziej szczegółowe 
paragrafy, odnoszące się do umów ubozpiecze- 
niowych, z braku miejsca muszę poninąć. 

Dr Ruman Grtin. 
(Dokończenie nastąpi). 


Przyczyny wybuchu strajku węglowego 
w zagłębiu Gornośląskiem 


O przyczynach wybuchu strajku na G. Śląsku 
donoszą: 

Pomiędzy przemyslowcami a robotnikami na G. 
Śląsku doszła do skutku umowa, w której wza- 
mian za przedłużenie czasu pracy do 8 godzin 
dziennie, przemysłowcy zgodzili się na obuiżenie 
cen węgla o 15 procent; zmiżka ta zaczęła rzeczy- 
wiście obowiązywać od 20 marca. Umowę powyż- 
szą podpisał zespół pracy, grupujący w sobie zrze- 
szenia robotnicze rozmaitych odcieni, natomiast 
sprzeciwiła się jej centralna komisja Związków za- 


WRZE mm a A 


NOWA REFORMA 


wodowych, reprezentująca. żywioły socjalistyczne. 


Oponenci wyszli z założenia, że przedlużenie =) 


pracy do 8 godzin, jakkolwiek dopuszezalne praw- 


ustawodawstwo niemieckie. stanowiłaby aial 
groźny precedeus dla zegighi węglowych innych 
dzielnic, gdzie czas pracy nie przekracza 7 i pól 
godziny dzienuie. — Z powodu tego stanowiska 
Związków zawodowych wybuchł na Gómym 
Śląsku w dniu 31 marca częściawy strajk, który w 
dniu wybuchu objął 60 procent robotników, naza- 
jutra zaś zredukował się du 80 nrocgent. Rząd nie! 
prowadzi żwlnych rokowań ze stesjkującymi, po-| 
nieważ reprezentują oni tglko niowieżk ć 
łu robotników. Jest nadzieją, że strajk ziikwiduje 
sią rychło wobec przeświadiezenia opinii robotni- 
czej, że zasada 8-godzinuego dnia pracy nie zosta- 
la bynajmniej naruszona, przedłużanie zaś strajku 
odbiłoby się ujcnimie na sanacji finansowo-gospa- 
darczuj kraju. 


[o 


Ostatnio, jak wiadomo, wybuchł w zagłębiu Kra. | 


kowskiem strajk na temsamem podłożu, oraz w 
związku z nieprzyjęciem przez robotników propo- 
| zycji przemysłowców obniżenia płac o 12 procent. 


Kronika ekonamiczna 


TERMIN ZEZNANIA PODATKU DOCHODO- 
WEGO. Krakowska Izba skarbowa przypomina, 
że termin do składania zeznań o dochodzie do wy- 
miaru podatku dochodowego za rok 1924 upływa 
dla osób fizycznych i spadków nioobjętych, z dniem 
a kwietnia 1924 r., a dla osób prawnych z dniem 
1 maja 1924 r. Termin ten przedlużony nie będzie, 
a odroczenie na indywidualne prośby udziclać bę= 
dzie wyłącznie ministerstwo skarbu i to w wyjąt- 
kowych wypadkach, 

Podatnicy, którzy nie uiszczą w powyższym ter- 
minie podatku wraz z 20-procentowym dodatkiem 
państwowym, narażą się na podwyższenie podatku 
o pół procent za każdy dzień zwloki, a nadto na 
kary za zwlokę w wysokości 2 procent miesięcznie. 

W razie nie złożenia zcznania w powyższych 
terminach, wymiar podatku będzie uskuteczniony 
na podstawie roaterjuów, jakiemi władza rozpo- 
rządza, płatnicy zaś, którzy w przepisanym termi- 
nie nie złożą zeznania, ukarani będą grzywną do 
11 franków złotych. 

Formularze zeznań o dochodzie wraz z skalą 
podatkową, obowiązującą na rok 1924, wydają 
bezpłatnie Inspektoraty skarbowe. 

(rom) STAGNACJA NA TARGU MANUFAKTU- 
RY BAWEŁNIANEJ. Podczas gdy joszcze przed 
tygodniem znajdowali się chętni nabywcy na to- 
wary sezonowe, przyczem niektórzy ofiarowywali 
bardzo korzystne pokrycie gotówką, to bicżący ty- 
dzień zapowiada się naogół niedebrze, 

Przypadające obecnie platności są stosunkowo 
wysokie, gdyż pochodzą one < końca stycznia 
oraz większej części lutego, a więc okresu, w któ- 
tym dzięki poczynionym podówczas zuacznym 
ustępstwom w cenach, rozpoczął się bardzo znacz- 
uy ruch sprzedażny. "Tymczasem w związku ze 
zmniejszonym ruchem w sprzedaży dotajlicznej w 
ubiogłym tygodniu są wielkie trudności w uzyska- 
niu potrzebnej ilości gorówki. 
| (rom) PRZYCZYNY SYSTEMATYCZNEJ ZWYŻ 
KI CEN WEŁNY, Obecnie trwająca haussa na su- 
p wełnę jest oczywisiym skutkicni zmniejsze- 
uia się produkcji tego cennego surowca. Zmniej- 
szenie to nastąpiio wskutek niskiej konsumeji wel- 
ny w latach ostatnich. Odczuwali to bardzo przykro 
producenci australscy, kanadyjscy, z południowej 
Ameryki i Afryki, którzy nie mogli zbyć swoich 
zapasów. Znaleźli się w bardzo ciężkiem. położeniu 
po:lobnic jak ich personal. Owce więc musiały 
pójść pod nóż, aby producenci mogli zdobyć środ- 
ki na utrzymanie. 

llość owiec na świecie zmniejszyła się obecnie 
o 84,000.000 w porównaniu do stanu z roku 1918, 
a strzyża zimniejszyla się o 250 miljonów funtów. 
W tych warunkach jednak wyniki, fiaausowe dla 
hodowców welny są pomyślniejsze. 

(rom) CENY SOLI POZOSTAJĄ NIEZMIENIO- 
NE. Nagromadzono u hurtowników większe zapasy 
są na wyczerpaniu, co wplywa na pewne ożywie- 
nie targu. Zapotrzebowanio soli dla bydla jęst ciy- 
gle znaczne w związku z przedłużającą się zimą. 
Zmiana cen soli mie jest spodziewana w najbliź- 
szyin czasie, 


woda kolońska 
Przemysławka Woda kolońaa 
Halka | 
Chypre > wykwintne trwałe perfumy ' 
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największy 


K E, P, Warszawa, uł. Bielańska 10. 


W Drukarmi Literackiej w Krakowie, ul, Jagiciianska L. 18, 


J. & 3. STEPHENI 


Róża polska 


hyzianiczne, 
niadostrzaga!na 


dry Miafior i Maryla 


Przestrzega się przed małowartościowemi falsyfikaram?. 
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j Rnchomości 112,675,628 
| x . . . . , . Ld . . . . 
ak w Poznaniu Koszty handlowo . s ss sss 74,081,400 
z 7 A Administracja «s « © « s 6 6 6 + || 10.132,594,040 
Fabryka Perfum i Kosmetyków s Światło i opał „ 2 « « « « + e.l 1.269,182.082 
Remont „WAP dm o. 50,858.00U 
Biocenty WALE: APO. 07h 5,200.76b 
Uzysty Zysk s s s a a a s s a „|| 6583, 745.000 
| ETE 
| L. $. W Krakowie, 


Uzdrowienie waluty polskiej |s 


w zuaczioj mierze zależeć będzie od tego, czy nareszcie obywać się 
zaczniemy bez drogich, a zbytecznych wyrobów zagranicznych. Polski 
przomysł kosmetyczny sprostać może dzisiaj wszelkim wymaganiom, 


Polecamy zwłaszcza: 
KALIA Perium 
> KALIA Woda kolońska 
KALIA Lotion 
KALIA Puder 
KALITA Mydło 
KALIA Brylantyna 


Kraków 
Rynek Główny 46. 


Warszawa 
" Ks. Skorupki 8. 


nie na Górnym Śląsku, gdzie obowiązuje jeszezę! 


e R S SEE 
| 


(I, Fabryka Perfum I Kosmolyków w Poznaniu 


Radom 
Piaski 12. 


Ceny towarów 
z dnia 3 kwietnia 

LEN. 

Lwów. Ceny w dol. za 100 kg: ien czesany 46, 
surowy 34, pakuły lniane I-a 26, Iba 16, kobupie 
czesane 32, surowe 23, pakuły konopne I-a 16, 
I-a 14. 

MATERJAŁY BUDOWLANE. 

Kraków. Ceny w fr, zh za 100 ky bez opakn- 
wania: gips murarski 2'50, sztukatorski 3-50, mo» 
selarski 0, alabastrowy 8, nawozówy T25. Ten- 


036- ucreja utrzymana. 


NAWOZY SZTUCZNE, 


Tm RZ nn 
Ruch akcyjny 
i R, ZER 
| Ogłoszono zutsirypaoja 
l A + + <£ zt D : i 

„Wysowa”, zaklad zdrejowo-kąnielm=y, 8. A. 
w Krakowle. Potw, zap. a wrp 1.100,C00,u69 
to mip. 2.400 004.000) dragy II emisji 110406 
sztuk akcyj ozm ielala, 
I0.GGU mkp, każda. Iepartycju w słosunea i nd- 
|wej na 1 poprzednią po cerie omiawinrj (75 złp 
a poboru do dnia 2 wais 3554 r. W zysłech 
w ci dnia J. sîtyeznia 5 


za wartosci nonus waj 


Lust r. Zaieszenia 
w Złemsiim Banku Kredytowym we Lwowie, 
Pierwsza fahryka lokomotyw w Palete, S. A. 
|w Warszawie. D.catkowa szkskrypcja na 200.000 
pozink zkuyj VL enis, po cenia emisyjnej 1,250.009 


yL 


Bielsko. W fr. wal: sól potasowa 0'30 za 1 kg, UEp. za natukę. Rapurtynja w stosunka l nowei 


żużie Thomasa 150/, 10 za 100 kg, kainic 58u, 


superfosfat 1120, Baletra chilijska 48, siarczan 


C ki 34 


NAFTA | PRZETWORY, 


Borysław, Na targu .bruttowym większe oży- 
wienie, poszukiwano szecjalnio procenty bruttowe 
starych szybów w Tustanowicach. Płazono w złp. 
za 1/320/: Zofja 3.250, Silva Plana 3.150, Bruz- 
ger Conrad 2.050 (transakcja), Photogen 2,050 
(trans.), Gottfried 2.300, Sieghard 750, Union ii- 
wanowa 1.000, Józef Galicja 1050, Horodyszcze 
Galicja 720 (trans,), Pontresina Galicja 975 (trans.), 
Pontresina British 150, Berta I i II 300, Wulkan 
450, Mary Padua 525 (trans.), Rela Mela 700, Milano 
1.250 (trans,), Pogoń 550, Ratoczyn 450, Linden- 
baum 18.500; za 1/169/: Apollo LL morgów 706, 
Aleksander 1, II i III 1.150, Toniusin IL 500, 
liżbieta Fanto 550 (trans.), Franciszka Fanto 850, 
Marja Fanto 500, Kopernik Limanowa 800, Łaszcz 
500, Wulka 550 (trans., Baku Mateusz 785 
(trans,), Tadeusz Galicja 800 (trans), Paweł XXX 
550, Pax 2.000 (trans); w ubiegłym tygodniu 
1650), Janina I, IL i IIE 800, Kujawy 250, Wiara 
500 (trans, Sfinks 550, Banca firmy Brugger 
225 (trans). 


TŁUSZCZE i OLEJE. 


Kraków. Za 100 kg loco Kraków w dolarach 
płatne w markach polskich po kursie dnia: mydło 
22, łój krajowy 23—24, łój zwykły zagr. 23 50— 
24:50, żywica francuska „I. K.“ 8:75, amerykańska 
„M* 8:75, kwas kokosowy czysty jasny 24, łój 
kostny zazr. jasny na benzynie 22—2250, elej 
rycynowy 42 50. 


TOWARY WŁÓKIENNICZE. 

Łódź. Ceny wyrobów firmy Krusche i Ender 
w tys. mkp,; pika 3.200 za metr, chusteczki do 
nosa 7.200 za tuzin, eovercoats 7,200 za metr, 
serwety dziecinne 18.000 za sztukę, muśliny 2.300 
za metr, reformy 6.000 para, polskie płótno 2.900 
za metr, piótuo Nr 1000 2.880, Kościuszko 2880, 
prześcieradłowe 4800, Ch=m s> 2.600, tkane 2 800, 
pepita 5.000, tik Nr 20 2.500, obrusy 25.000 
sztusa, Frotte 7.000 metr, madapolam 2.900, ty- 
rolskia 3500, Tricut pabjanicki 2.000, drelich 
2,800, Luierao E 2.900, ponezociy półjedwabne 
7.000 para. 


ZYE%IOP ŁODY. 

Gd-ńsk. Not. urz. Pszenica 11, żyto 7:00, jęcz- 
mień 7:30, owies 7'20. Notowania nieofiejalno bez 
zmiany. 

Grudziadz Za 100 kg loco Grudziądz w mil- 
jonach mip: żyto 1I2—LI16 fantów 19 — 20, pszo- 
nica 34—36, mąka żytnia 70*/, 37, pszenna 650/, 
68, otręby żytnie 18:5—14, pszenno 14.5 —15. 
'Tendencja snokojna, 


Lwów. Notowano w miljonach mkp.: pszenica |żę Aibrecht 


(ne LO poprzeduiehn. Prawo poboru do dnia 97 ge 
|kwieżcia 1924 r. w Banku Małopolskim w lras 
iiun w Hanku Handlowym w Warszawie i Oddziałach, 

„unae S A. w Krakowie. Podwyżssenia ka- 
pitatu o mkp. 216 miljonów'qo mkp. 420 miljonów 
drogą VIII emisji 1.400.000 sztuk akcyj, po mkp. 
140 wartośzi nominalnej, Repartycja w stosunku 
l nowej na 1 poprzednią, po cenie emisyjnej O'O% 
zip. Prawo poboru do dnia 30 kwietnia 1924 r. 
Zgłoszenia w kasia Spółki w Krakowie, Strałom 19. 

Spółka akcyjna dla handlu i przemysiu 
włóknistego „Włoxno Polskie”. Podwyższenie ka- 
pitału o mkp, 2.756 milj do 8250 milj. mkp, 
drogą V emisji 275.000 sztuk akcvj, z których 
55.000 są im. i 220.000 na okaziciela, wartości 
nominalnej 10.000 mkp. każda. Repartycja w stos 
sunku 1 nowej na 2 poprzednie, po cenie emisyjnej 
027 złp, Prawo poboru do dnia 25 go kwietnia 
1924 r. 


- Terminy subskrypcji 


Dnia 9 kwietnia 1924 r. 

Dom Towarowy Bracła Jabłkowscy S. A. 
Podw. kap. o 500.000.000 mkp. do 1,500.000.000 
mip. drogą VL em. 1,000.000 sztuk wart. nom. 
500 mkp., zaś c. em. 0'30 złp. Wpłaty po 10 gr. 


w terminach 9 kwietnia, 9 maja i 9 czerwca 
1024 r. - Repartacja w stosunku I na 2 po. 
przednie, 


Dnia 11 kwietnia 1924 r. 

Tow. Stąrachowickich Zakładów Górniczych 
S. A. Podw. kap. o mkp. 330.000.000 do mkp, 
1,960,000.000 drogą VIII em. 660.000 sztuk na 
okaziciela nom. wart, mkp, 500 po e. em. 1 złp. 
40 gr. — Fepartacja w stosuaka 1 nowej na 
5 poprzednich, 


Księsty9 Sagan, wystawione na sprzedaż 

Niedaleko granicy brandenburskiej leży na tery- 
torjum Prus księstwo udzielne Sagan, należące pru- 
wie od 100 lat do książąt Talleyrand--Pćrigord na 
Sagan. Jest to fenomen, że w samem sercu Prus 
francuski książę rezydował wraz ze swoim dworem 
na wspaniajiym zamku Sagan i nawet wojna nie- 
miecko-francuska z roku 1810—1871 nie zmieniła 
stamu posiadania „Due de Sagan“. A dziś także 
powołują się Niemoy na swoją lojalność wobec ob- 
cej własności, wskarując, że w chwili, gdy entenia 
zasckwestrowała vaią nietiecką własność, znajdu- 
jacy się podczas wojny światowej za granicą, to 
oni uszanowali prawa nieprzyjaciciskie w Nicm- 
czech i księstwa Sagan nie zlikwidowali. 
| Księstwo to, będące olbrzymią, stumorgową po 
siadłością, jesi dziś wystawione na sprzedaż. Ksią- 
żęta niemieccy sposobią się do kupna, a najgorliw- 
szym między nimi jest w tym względzie młody ksią- 
Eugenjusz Witrittemberski. Obecnie 


kra. (73/74)/36—389, żyto małopolskie (68/69)|,„panuje* w tem księstwie 15-letni ks. Howard, 


23—245 szac., Jęczmień małonolski brow, 2L—2: 
SZAC, 


nalna poślednia 465, 
Warszawa. Transakcje na giełdzie (w nawiasach 


ilość tonn) za 100 kg netto w miljonach mkp. 


franko stacja załad.: pszenica kongresowa 126 i 


(15) 425, — 100 f (15) 43750, żyto kongresowe 
116 £ (95) 22750—22, — 117 £ (15) 23, — 
poznańskie 117 £ (90) 23, — 118 £ (00) 23750— 
28, owies kongresowy jednolity (55) 28:250—23, 
— poznański jednolity (45) 235—23, — pomorski 
jednolity (45) 23—22'750. Franko Warszawa: owies 
kongresowy jednolity (10) 22, mąka Żytnia 700/, 


kongr. (50) 40, otręby żytnie (10) 13%. 


przem'ałowy 175—18'5, owies małopolski 
(44/45) 20—23 szac, wyka i transakcja 1255, 
hreczka 25—27, mąka pszenna ciemna prowincjo- 


przebywający stale w Paryżu. Choć Francuz ma za 
opiekuna Niemca, blego pruskiego majora. Om to 
zarządzał soliduie jego ojcowizną, pospłacał ol- 


brzymie długi 1 obronił księstwo przed wszystkie- 
mi grożaącemi mu burzami w czasie wojny i prze- 
wrotu, 


udgowedzahy rodii LOT; 
MICHAŁ KONOPIŃSKU 

Przy grach I zabawach, składkach 1 
ł pamiętajmy hag 


o Toonizastaie CZKOLY Lol, 


zapisach 
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Za Radę Nadzorczą: 
Wyporeh m. p. 


Za zgodność z 


503 Kraków, 


504 Bachalterja: 


Szczepanek m. p. 


ML 


Ladajcie wszedzie 


| 12.042,926.000 


SDM AGB Mkp. 


Stanistaw Chmiclelr m. p. 


| EARP RECREUU 


ZYSKI f 


Towary .........|.. s į 1>.200,681.916 f 
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1 
dnia 31 grudnia 1923 r. ' 


„Restauracja Związkowa JÓZEFA“ 


półdzielnia z odpow. ogr. do udziałów, KRAKOW, Lubicz 9. 


Zarząd: 
Jan Flisarski m. p. PLarzyński m. p, 

p P 
ksęgami i dokumentami 


29 marca 1924 r. L. S. 


Pierwsza Matopolska Spółka Rowizyjua w Krakowie: 
Dr 1. Cules m, p. 


man aa 


RMY“? 


Rządca drukarał L. K. Górska 


